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Prochy Marsz. Piłsudskiego na Wawelu
Uroczystości pogrzebowe w Krakowie

NA DWDRCU W KRAKOWIE
Na peronie Dworca Głównego w Kra 

kowie, ozdobionego kirem, zielonemi 
iestonami i barwami narodowemi o go
dzinie 7-ej rano gromadzą się przedsta
wiciele państw  obcych, Rząd, byli p re 
mierzy, marszałkowie Sejmu i Senatu, 
generalicja, dyplomaci i t. p.

Dworzec został z publiczności opróż
niony — prócz wspomnianych osobisto
ści są tylko urzędujący kolejarze.

Wśród delegatów państw obcych są 
też przedstawiciele armji włoskiej, k tó 
rzy — naskutek defektu samolotu 
musieli przerw ać podróż powietrzną i 
nie zdążyli do W arszawy pociągiem.
• Inne grupy uczstników orszaku po
grzebowego i delegacje oczekują przed 
dworcem.

O godz. 7 min. 5 przybywa pociąg 
Prezydenta. Należy dodać, że pociąg

Mowa Prezydenta Rzeczypospolitej

W perspektywie
kilku dni

Gdyśmy szli za trumną JÓZEFA 
PIŁSUDSKIEGO, —  żegnaliśmy te 
wartości Jego życia, które są obce 
i dalekie bardzo wielu przedstawicie 
lom „dnia dzisiejszego". A le myśl o 
nich właśnie, o nich przedewszyst- 
kiem, drżała pod szarą kurtką kur
ierki I Brygady, obdarzonej krzyżem  
„Virtuti Militari" i pod niejednym 
mundurem oficerskim.

Tych rzeczy nie zrozumieją nigdy 
ani publicyści Obozu konserwatyw
nego, ani wodzowie „sfer gospodar
czych" czy kierownicy „Resurs oby
watelskich". A jednak to, o czem  
myśmy myśleli w godzinach pogrze
bu —  „Polska podziemna", rok 1905, 
„Polska walcząca" lat 1914— 1918,—  
to winno pozostać w pierwszym rzą
dzie w e wspomnieniu polskich mas; 
ostatniem pozdrowieniem „minionych 
dni" zamknęła się tamta karta hi- 
storji.

* **
Czy istnieje teraz jakakolwiek mo

żliw ość „jednolitego frontu" CAŁE
GO obozu „sanacyjnego" i CAŁEGO 
obozu „narodowego"? UCZUCIO
WO w tej chwili nie istnieje. 
A le interesy gospodarczo - społecz
ne pewnych kół będą parły w tym 
kierunku. Zadanie polskiego ruchu 
socjalistycznego leży w innej płasz
czyźnie; TRZEBA SKUPIĆ WSZY
STKIE SIŁY W POLSCE, WROGIE 
KAPITALIZMOWI I FASZYZMO
WI. Jeżeli to zadanie będzie w yko
nane, —  stanie otworem wielka szan 
sa wyjścia na nowy dziejowy szlak.

Nie chcę ani przesądzać, ani prze
widywać najbliższego rozwoju w y
padków politycznych. Jedno jest p e
wne: Socjalizm polski dźwiga na so
bie odpowiedzialność ogromną, za 
gadnień tej odpowiedzialności nie 
rozwiąże za niego nikt; i jego roli 
nie spełni za niego nikt; i jedno i 
drugie wykonać może TYLKO ON 
SAM.

MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI ‘

żałobny opóźniał się naskutek zbyt wie] 
kiego przeciążenia torów, pociągami do 
Krakowa. Nie nadążono niemal z pod
stawianiem pociągów.

PANCERKA „PIŁSUDCZYK"
O godzinie 7.40 wyrusza pancerka 

„Piłsudczyk" — zwiastun pociągu żało
bnego. O godz. 8.15 Prezydent wchodź: 
na peron. W pięć minut potem  nadjeż
dża już pociąg ze zwłokami Marszałka 
Piłsudskiego.

Z POCIĄGU NA LAWETĘ
Lokomotywa pociągu żałobnego zdo

bna jest na froncie Orłem Białym na 
szkarłatnem  tle. Powoli zajeżdżają dwa 
wagony pulmanowskie, potem trzy sy
pialne, dwa normalne polskie wagony 
osobowe, za którem i zwolna zbliża się 
do podjum platforma z trumną.

Platforma zarzucona jest kwieciem. 
Na straży dokoła trumny stoi 6 gene
rałów, nieco opodal — czterech szwole
żerów.

Podjum przysuwają do platformy. 
Wchodzi grupa generałów i oficerów, 
by odwiązać i zdjąć trumnę, a także 
usunąć brezent, k tóry  umieszczono pod 
sztandarem , dla zabezpieczenia trurnnv 
przed deszczem.

Ośmiu generałów znosi zwolna trum 
nę po ośmiu stopniach podjum.

Do wejścia wiodą dwie wysokie, czar
ne ściany, na których szczycie płoną 
znicze. Między temi zniczami genera
łowie przenoszą trumnę.

ZNÓW NA LAWECIE
Za chwilę trumna spoczywa na lawe

cie, przygotowanej zawczasu. Orszak 
pogrzebowy zaczyna się rozwijać z pla
cu kolejowego na plicę Basztową.

DZWONY KRAKOWSKIE
Biją dzwony krakowskie, wśród k tó 

rych góruje dźwięk „Zygmunta".
Orszak sunie w tym samym mniej 

w:ęcej porządku, jak i w W arszawie.
Najpierw — wojsko. Oddziały kawa- 

lerji, poprzedzane swemi pocztami sztan 
darowemi. Potem z chrzęstem i stukotem  
kół ciągną arm aty, wreszcie poczty 
choirągwiane piechoty.

GŁÓWNA CZĘŚĆ ORSZAKU.
Potem  jest dłuższa przerw a w orsza

ku. Zdała dochodzi już jednak ponury 
łoskot bębnów. Zbliża się oniemiała or
k iestra, w której czynni są tylko dobo
sze, bijący w okryte krepą bębny.

Zaczyna się główna część pochodu. 
Idą oddziały piechoty, a wśród rich  od 
dział 16 p. p. rumuńskiej, idą oddziały 
polskiej piechoty, kompanja marynarki 
wojennej.

Rozpoczyna się korowód wieńców: od 
Prezydenta, Sejmu, Senatu, Rządu, ob
cych państw  i t. p.

Jakkolw iek jest ich znacznie więcej, 
niosą ich tylko sześćdziesiąt parę.

Za wieńcami niosą r.a poduszkach o r
dery, prócz włożonych do trumny.

Rozpoczynają się długie szeregi du
chowieństwa. Nadjeżdża laweta, za k tó 
rą idzie, prowadzona przez gen. Rydza- 
Śmigtego p. A leksandra Piłsudska, cór
ki, prow adzone przez gen. Sósnkowskie 
go, trzej bracia: Adam, Kazimierz i Jan 
Piłsudscy oraz najbliższa rodzina. Nad

chodzi p, Prezydent, poprzedzany przez 
szefa protokółu dyplomatycznego w  o- 
toczeniu swej świty, potem m arszałko
wie Sejmu i Senatu, przedstawiciele sze
fów państw obcych, Rząd, przedstaw i
ciele naczelnych władz sądowych, gene
ralicja, dyplomaci, przedstawiciele świa 
ta naukowego i literackiego, delegaci 
wojska, organizacyj legionowych, peowia 
ckich, strzeleckich, delegaci szeregu ii„'- 
nych instytucyj.

NA WAWEL.
Orszak podąża ul. Basztową, Szczepan 

ską na Rynek, k tóry  okrąża. Za szpale
rami wojska i organizacyj stoją w głę
bokiej ciszy tłumy ludności.

Z gmachów spływają chorągwie, la
tarnie, zakryte kirem, płoną.

Z wieży Maniackiej witają trumnę 
dńwięki hejnału

Z rynku kondukt podąża ulicą Wiśl- 
ną i Straszewskiego w stronę Wawelu.

NA WAWELU.
Poczty chorągwiiane i delegacje orga- 

nizacyj ustawiają się wzdłuż murów wa
welskich. O wpół do jodanaistej kondukt 
wkracza na Wawel. Law eta zajeżdża na 
dziedziniec i o godz. 11 zatrzymuje się 
przed wejściem do katedry.

Z trybuny, ustawionej przy wejściu do 
katedry, wygłasza przemówienie, które 
podajemy obok, p. Prezydent Ignacy 
Mościcki.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE.
Po tern przemówieniu trum na została 

zdjęta z lawety i generałowie wnoszą ją 
do katedry

Modły odprawiają najpierw duchowni 
uniccy z metropolitą Szeptyckim na cze
le, a potem rzymsko - katoliccy z me
tropolitą Sapiehą.

W świątyni obecni są, prócz Rodziny, 
Prezydent, Rząd, przedstawiciele szefów 
państw  obcych, marszałkowie Sejmu 
i Senatu.

Po wpó} do pierwszej obrząd dobiega 
końca. W chwili, gdy trum na znoszona 
jest do krypty, rozlega się 101 strzałów 
armatnich i orkiestra gra „Pierwszą 
Brygadę".

ŻAŁOBNA PRZERWA W AUDY
CJACH POLSKIEGO RADJA.

Natychmiast po zakończeniu uroczy
stości pogrzebowych, połączone rozgło
śnie polskie przerywają pracę i, na znak 
żałoby r.ie będą nadawać żadnych au- 
dycyj, aż do poniedziałku rano,

ZAKOŃCZENIE ŻAŁOBY.
M inister Spraw W ewnętrznych zarzą

dził w dniu 16 maja r. b„ iż uchwalone 
przez Radę Ministrów, z powodu śm ier
ci M arszałka Polski Józefa Piłsudskie
go zawieszenie na obszarze całego P ań
stwa, publicznych widowisk, koncer
tów i zabaw, z uwagi na żałobę narodo
wą, trw ało do 18 maja b. r. w łą
cznie, jako do dnia Jego pogrzebu.

(PAT)
W Y JA Ś N IE N IE .

W e wszystkich uroczystościach, zw ią
zanych z pogrzebem m arszałka Piłsud
skiego misje nadzwyczajne państw  ob
cych były ustawiane w porządku alfa
betycznym według alfabetu francuskie
go. (PAT).

Mowa
Prezydenta Rzeczypospolitej

Przed wejściem do katedry p. Prezydent 
Rzeczypospolitej, Ignacy Mościcki, wygłosił 
następujące przemówienie:

„Cieniom królewskim przybył towarzysz wiecznego snu. Skroni jego nie 
okala korona, a dłoń nie dzierży berła.A królem był serc i władcą woli naszej. 
Półwiekowym trudem swego życia brał we władanie serca po sercu, duszę po 
duszy, aż pod purpurę królestwa swego ducha zagarnął niepodzielnie całą Pol
skę.

śmiałością swej myśli, odwagą zamierzeń, potęgą czynów z niewolnych 
rąk kajdany zrzucił, bezbronnych miecz wykuł, granice nim wyrąbał, a sztanda
ry naszych pułków sławą uwieńczył.

Skażonych niewolą nauczył honoru bronić, wiarę we własne siły wskrze
szać, dumne marzenia z orlich szlaków na ziemię sprowadzać i w twardą rze
czywistość zamieniać.

Dał Polsce wolność, granice, moc i szacunek.
Czynami swemi budził u wszystkich po wszystkie krańce Polski iskry tę

sknot do wielkości.
A mil jony tych iskier z miljonów serc wracały rozżarzone miłością do te

go, który je wskrzeszał, aż stał się on jasnością, spływającą na całą naszą zie
mię, i płomieniem wytapiającym kruszec bezcenny, który w skarbcu narodowym 
naszych wartości moralnych pozostanie odtąd na wieki.

Wielkie dziedzictwo pozostawił w spadku po sobie, — ten potężny wład
ca serc i dusz polskich.

Cześć, jaką otaczaliśmy Józefa Piłsudskiego za Jego życia wzmaga się dziś 
i potężnieć będzie w Polsce z godziny na godzinę coraz stokrotniej.

Niech hołdy dziś prochom wielkieggo Polaka składane zamienią się w ślu
by dochowania wierności dla Jego myśli w daleką przeszłość przenikających. 
Niech przekują się w obowiązek strzeżenia dumy i honoru narodu, niech wole 
nasze do twardej pracy i walki z trudnościami zaprawią, a serca nasze wiel
ką jego dla Ojczyzny miłością rozpalą.

U bram domostw naszych postawmy warty, byśmy bezcennego kruszcu 
cnót przez niego pozostawionych nie uszczuplili, niczego z wielkiego po mm 
dziedzictwa nie uronili j byśmy duchowi jego, troską za życia o losy Polski umę
czonemu, spokój w wieczności dali".

Ostatnia podróż Marsz. Piłsudskiego
Od R a d o m ia  d o  K r a k o w a

Opis początku wędrówki pociągu ża
łobnego ze zwłokami marsz. Piłsudskie
go od Warszawy do Radomia podaliś
my osobno. Na tem miejscu zamiesz
czamy opis przebiegu tej „ostatniej po
dróży" na szlaku od Radomia aż po 
Kraków.

W SKARŻYSKU.
Pociąg żałobny zatrzymał się na stać-, 

w Skarżysku o godz. 24-ej. Na dworcu 
zgromadziły się delegacje z 2CQ sztanda
rami. Przeszło 5000 osób oczekiwało w 
skupieniu nadejścia pociągu. Delegacje 
reprezentow ały 5 powiatów, 'Wzdłuż to 
ru od Szydłowca dio Skarżyska stały  tru
my okolicznych mieszkańców, k tó re  obli
czają na kilkadziesiąt tysięcy. Wzdłuż 
toru kolejowego płonęły wszędzie zni- 
cize.

W  chwili odjazdu pociągu ze Skarżys
ka odezwały się wszystkie syreny fa
bryk i parowozów.

Podczas postoju pociągu odprawiono 
modły żałobne (PAT).

W KIELCACH.
W żałobnej manifestacji wzięły udział 

olbrzymie rzesze ludności. Na wszyst
kich wzgórzach ziemi kieleckiej płonęfy 
znicze.

Pociąg na dwor.au pow itali przedstaw i
ciele w ładz eraiz liczne duchowieństwo- 
N astąpił uroczysty moment ciszy, a w 
chwilę później wśród głosu syren fabry
cznych i w arkotu bębnów pociąg ruszył 
w dalszą drogę do Knaikowa, żegnany 
przez pochylający się las sztandarów.

(PAT)
W MIECHOWIE.

Pociąg żałobny przybył do Miechowa 
o godz. 5-ej i po 15-minutowym postajiu 
cdszedł w dalszą drogę. Egzeikwje pnzied 
trum ną odpraw ił ks. kanonik Piasecki 
w otoczeniu duchowieństwa. Na staicji 
cfoecnv był dowódca OK Kraków  gen. 
ł  uiazyński, przedstaw iciele władz pań
stwowych i samorządowych oraz tyisiącz 
ne rzesze publiczności z  Miechowa i oko
lic. Ńa okolicznych wzgórzach płonęły 
ogniska. Nad pociągiem unosił się samo
lot. (PAT).

D epesza  P a d er e w sk ieg o
Ignacy Paderew ski nadesłał bardzo 

serdeczne depesze z wyrazami w spół
czucia na ręce p. A leksandry Piłsud
skiej i p. Prezydenta Rzeczypospolitej. 
P. Prezydent odpowiedział depeszą ró 
w nie serdeczną.
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Co t o  z n a c z y ?
Niedawno w „Czasie11 ukazał się ar

tykuł naczelny o położeniu wojennem i 
międzynarcdowem Czechosłowacji. W 
artykule tym szczególnie podkreślono 
bardzo wydłużoną linję graniczną Cze
chosłowacji, zwłaszcza od strony półno
cnej (niemieckiej), i wynikające stąd 
trudności obrony wojskowej. Ogólny ton 
artykułu był zimny, napół szyderczy, 
napół brutalny wobec państwa o tak 
trudnych warunkach naturalnych do o- 
brony wojskowej — ton prawie napast
liwy.

A przecież „Czas11 w sprawach polity
ki zagranicznej nie może być uważany 
za pismo bez znaczenia, skoro stoi on 
blisko księcia Radziwiłła, prezesa ko
misji spraw zagranicznych obecnego na
szego Sejmu, a na wystąpienia publicz
ne księcia szeroko powołuje się prasa 
zagraniczna.

W ostatnich dniach znów pojawiło się 
doniesienie prasowe, że w  toku rozmów 
warszawskich ministrów Becka i Lavala 
Rząd polski wyraził zgodę swoją na ta
ki pakt wschodni, z którego w każdym 
razie byłaby wyłączona Czechosłowa
cja, jako państwo raczej środkowo - eu
ropejskie, niż wschodnio - europejskie.

Słowem, odsunięcie się od Czechosło
wacji całkowite, radykalne w polityce 
zagranicznej polskiej, nastręczające bar
dzo poważny materjał do zastanowie
nia się.

Wiemy, kto jest dziś wrogiem Czecho
słowacji i do czego zmierza. Niemcy hi
tlerowskie w swej misji dziejowej zbie
rania wszystkich ziem w Europie z lud
nością niemiecką nie pomijają północ
nych Czech o znacznej ilości Niemców 
i jedną z głównych trudności obecnych 
Czechosłowacji jest kwestja Niemiec su
deckich (Sudetendeutschland), jak nazy
wa obóz hitlerowski północne obszary 
czeskie, graniczące z Saksonją, w któ
rych wielki odłam niemieckiej ludności 
mieszczańskiej wyraźnie ciąży do hitle
rowskiej Rzeszy. U tego niemieckiego są 
siada Czechosłowacji argumentacja, z 
którą występuje u nas „Czas11, jest zro
zumiała i zupełnie normalna.

Węgry, rządzone przez kliki wojsko
wo - obszarnicze, nie zapominają bynaj
mniej o Słowaczyźnic, przez długie lata 
gnębionej przez nich i wynaradawianej, 
a obecnie wchodzącej w skład państwa 
czesko - słowackiego. I one gotoweby 
Czechosłowację poważnie okroić z innej 
strony. I im argumenty „Czasu11 trafiłyby 
szybko do przekonania i znalazłyby dal
sze jeszcze rozwinięcie i uzupełnienie.

Ale co ma w tem wszystkiem za rolę

Polska, zwłaszcza gdy Czechosłowacja 
jest nietylko naszym sąsiadem południo
wym, ale i nieodłącznym towarzyszem 
politycznym Francji i gorącym orędo
wnikiem utrzymania obecnej równowagi 

j europejskiej i utrwalenia pokoju wbrew 
tym, którzy tylko w drodze wojny urze
czywistnić mogą swe dążenia zaborcze. 
Czy i Polska także miałaby coś do zys

kania w tej perspektywie wojennej, w 
której zginąć miałaby Czechosłowacja, 
nazywana nowem, powojennem wyda
niem przedwojennej, wielonarodowej Au 
strji?

Sądzimy, że dość jest postawić to py
tanie, a rzeczą właściwych czynników 
jest odpowiedź na nic,

M. B.

A BSO LW EN C I
W Y Ż S Z E G O  STUDJUM HANDLOWEGO

w  K rakow ie
zechcą we własnym a istotnym swoim interesie przesłać bez włócz
nie swoi adres Sekretariatowi W yiszego Studium Handlowego.

Sytuacja wewnętrzna W. Brytanii

Przed zmianą Rządu?
W czorajsza londyńska prasa poranna 

w  dalszym ciągu notuje pogłoski o mo
żliwości zmian w gabinecie.

K orespondent polityczny „Daily 
M ail'1 donosi, że spraw a przekształcenia 
gabinetu była omawiana w piątek  po
między Baldwinem a Mac Domaidem. 
Ja k  tw ierdzi pismo, żadnej decyzji nie 
pow zięto. W kołach miarodajnych coraz 
częściej słyszy się nazwisko lorda straż 
nika tajnej pieczęci Edena, jako następ
cy m inistra spraw zagranicznych sir Job 
na Simona. Nie jest rzeczą pewną, czy 
Mac Donald ustąpi ze stanowiska p re
mjera w ciągu lata, czy też będzie stał 
na czele Rządu „jedności narodow ej'1 pod 
czas najbliższych wyborów do Izby 
Gmin.

„Daily H erald” twierdzi, że w najbliż 
szym czasie nastąpi zm iana na stanow i
sku m inistra spraw  zagranicznych, n a 
tom iast inne przesunięcia zostaną odło
żone do czasu po wyborach powszech
nych, k tóre mają nastąpić w paździer
niku. (ATE).

* *
*

P rasa angielska snuje dalej kombina
cje na tem at stopniowej rekonstrukcji ga 
binetu, k tóra mia niebawem nastąpić. 
Przypuszczenia dzienników idą w tym 
kierunku, że prem jer Mac Donald i wice 
prem ;er Baldwin zamienią się stanow i
skami.

„Daily H erald11 jednak przepowiada. •

iż Mac Donald pozostanie na swojem sta  
now.sku i poprowadzi „Rząd narodowy' 
do nowych wyborów w  październiku, po 
których ewentualnem zwyciąskiem prze 
prowadzeniu dopiero ustąpi i odda p re 
mierostwo Baldwinowi.

W szystkie dzienniki zgadzają s,ę co 
do jednego, a mianowicie, że napewno 
ustąpi sir John Simon i że obejmie tekę 
spraw wewnętrznych. Natomiast na s ta 
nowisko m inistra spraw zagranicznych 
„typowany11 jest powszechnie lord Eden, 
chociaż „Dady Mail" wspomina o ten- 
denc;aich powierzenia spraw zagranicz
nych ministrowi handlu Runoimenowi 
lub kanclerzowi skarbu Chamberlaino
wi. Ponadto przewidywane jest ustąpie
nie m inistrów spraw  wewnętrznych Giil- 
moura, lotnictwa — lorda Landonderry, 
wojny — lorda H a iks h am a, z d r: iw "a — 
sir ILI tona Younge. Mowa jest o objęciu 
min:sterjum wojny przez obecnego mini
s tra  dominiów Thomasa. G azety podkre
ślają jednak, żc narady w sprawie rekon 
strukcji nie zostały jeszcze ukończone i 
że ogłoszenie o dokonanej rekonstrukcji 
nie nastąpi wcześniej, jak za miesiąc.

(PAT 1

Ceny zboża zwyżkują
Na. rynku zbożowym nastąpiła  zwyżka 

cen. Ceny żyta podniosły się przeciętnie 
z 13.75 zł. na 14.25 za korzec. Podroża
ła również pszenica.

Telegraf -  telefon -  radio

Z c a łe g o  ś w ia ta
LIKWIDACJA STRAJKU,

Z Dublina donszą: Trwający od 11 ty 
godni strajk  Robotników transportow ych 
został zlikwidowany na  iskutek in ter
wencji m inistra gospodarki narodowej 
wolnego państw a irlandzkiego. S trajku
jący przyjęli większością 1500 głosów 
propozycje rozjemcze. (ATE).

WIZYTA PROTEKTORÓW.
Z Tokio donoszą: Ajer.cja „Kokutsu" 

podaje, że w M andżurji czynione są przy 
gotowania na przyjęcie japońskiego mi
nistra spraw  wojskowych* generała Ha- 
jaszi, k tóry  wyjeżdża do Mandżurji w 
dniu 21 maja w  tow arzystw ie oficerów i 
wyższych urzędników  mii.isterjum. Po
dróż inspekcyjna gen. Hajaszi do okrę
gów strategicznych Mandżurji potrw a 
trzy tygodnie. (ATE).
„TRZECIA11 RZESZA I MANDŻURJA.

Z Tokio donoszą: Ambasador niem ie
cki von Dircksen znajduje się obecnie w 
Mandżurji. Zadaniem von Dircksena jest 
zbadanie na miejscu politycznej i gospo
darczej sytuacji nowego państw a i przed 
staw ienie Rządowi niemieckiemu swych 
uwag w  sprawie u znaria  Mandżurji 
przez Rzeszę niemiecką. (ATE).

CHOROBA WILHELMA II.
Z Amsterdamu donoszą: Pogłoski o

chorobie byłego cesarza W ilhelma kur
sują w  dalszym ciągu. Podobno cesarz 
od kilku dni nie opuszcza łóżka. Kan- 
celarja zamku w Doorn odmawia wszel
kich wyjaśnień o chorobie byłego kaise- 
ra. (ATE).

KINA PARYSKIE.
Zamknięcie teatrów  i kinem atografów 

parylskich, k tó re  było przewidywane 
na początek wielkiego sezonu paryskie
go, t. j. na koniec maja zostało odroczo
ne na parę  dni. W piątek  szef gabinetu 
prem jera Flandina odbył rozmowę z de- 
legacją dyrektorów  teatrów  paryskich. 
Oświadczył on, że natychm iast po  zebra  
niu się parlam entu prem jer Flandin

przedstaw i izbie projekt ustaw y o zmniej 
szeniu podatku widowiskowego od tea
trów  i kinematografów. Przedstawiciele 
dyrektorów  teatrów  obiecali nie zam y
kać narazie swych przedsiębiorstw  w o- 
czekiwaniu uchwały parlam entu. (ATE)

NA OBCEJ ZIEMI.
W  tych dniach została przejechana w 

Nowym Jorku prosta wyrobnica polska. 
Zapisała ona cały swój majątek, zdo
byty latami żmudnej piracy, a wynoszą
cy przeszło 12.000 dolarów gotówką, na 
ulepszenie i rozbudowę budynku szkol- 
nego i pomoc m aterjalną dzieciom szkol 
r.ym w Mietniowie, pod W ieliczką. W y
konawcą swego testam entu zm arła mia 
now ała Konsula generalnego Rzeczypo
spolitej w Nowym Jorku. (PAT).

C. K. W.
W poniedziałek, 20 maja, o godz. 10 

rano w lokalu przy ul. Wareckiej 7, od
będzie się posiedzenie C. K. W. PPS.

Nowy Konsul polski
w Mor. Ostrawie

Nowomianowany kierow nik Konsula
tu R. P. w M orawskiej Ostrawie p, s ta 
rosta A leksander Klotz objął urzędow a
nie. P. Konsul G eneralny Leon Mallhom- 
me pozostanie jeszcze czas jakiś w Mo
rawskiej Ostrawie, celem zlikwidowania 
swych spraw.

Zgon wlce-prezydenta 
Warszawy

PA T donosi, że dnia 17 majia o godz. 
18-ej, bezpośrednio po powrocie z po
grzebu M arszałka Piłsudskiego, zmarł 
nagle na udar serca w iceprezydent mia
sta W arszawy, Czesław Zawistorwski.

PROTEST LITEWSKI.
Agencja R eutera donosi z Kowr.a: 

Rząd litewski postanowił założyć pro
test w Berlinie przeciwko dem onstra
cjom anfylitewskim w Królewcu i Tyl- 
ży. (PAT).

PODRÓŻ „DARU POMORZA11
S tatek  szkolny „Dar Pomorza11, w cza 

sie pobytu w porcie australijskim Broo
me, spotkał się z serdecznem przyję
ciem ze strony miejscowych władz i lu
dności.

S ta tek  wyruszył w dalszą drogę w 
dniu 12 maja r, b. Najbliższym portem  
postoju statku będą wyspy M autitius 
(port S. Louis).

K apitan statku donosi depeszą, że na 
statku wszystko w porządku i że wszy
scy są zdrowi. (PAT).

D R U K A R N IA
ROBOTNIK‘ C

W arecka 7

p z r y f m u l e  
w szelk ie zam ów ie
nia w  zak res  dru
karstw a wchodzące

SPECJALNOSC 
CZASOPISM

W y k o n a n i e  
s z y b k i e  
i d o k ł a d n e

Pogłoska o zamachu na Hitlera
Zaprzeczenie urzędowe

W związku z fałszywemi pogłoskami, jakie rozeszły się o rzekomym zam i- 
chu na kanclerza Hitlera, miał premjer Goering wyjechać z Krakowa. Wiado- 
T j .  !  dementujemy. Premjer Goering był w Krakowie i był po skończeniu 
nabozens.wa na śniadaniu w hotelu francuskim, dawanym dla nadzwyczajnych 
delegacji zagranicznych przez pana ministra Becka. (PAT).

Niemieckie biuro informacyjne dono
si: wczoraj o godzinie 11-ej w katedrze 
św. Jadwigi w Berlinie odbyło się na
bożeństwo żałobne za duszę m arszałka 
Piłsudskiego, na k tóre  przybył niemie
cki kanclerz Rzeszy Adolf Hitler, mini
ster spraw zagranicznych von Neurath, 
m inister „Reichswehry” von Blomberg, 
m inister propagandy dr. Goebbels, mi
nister pracy Seldte, m inister wyżywie
nia Darre, m inister komunikacji von 
Eltz-Ruebenach, m inister Rzeszy dr. 
Frank, m ałżonka prem jera gen. Goe- 
nnga, szef dowództwa armji gen, von

Sprawa kłajpedzka

Fritsch, szef dowództwa m arynarki ad 
m irał Raeder, członkowie korpusu dy 
plomatycznego oraz liczni przedstaw i 
ciele sfer urzędowych. U wejścia do ka 
tedry niemiecki kanclerz Rzeszy powi 
tany był przez am basadora R. P. Lip 
skiego, który w prow adził kanclerza do 
w nętrza kościoła i tow arzyszył mu do 
miejsca, Ictore dla niego było zarezer
wowane. Przy tej okazji niemiecki kan
clerz Rzeszy złożył ponownie am basa
dorowi Lipskiemu swe osobiste kondo- 
ler.oje spowodu zgonu m arszałka Piłsud 
skiego. (PAT).

Prezydent Litwy ułaskawił
skazanych na śmierć

W.adomość o zatwierdzeniu wyroku 
w sprawie kłajpedzkiej przez Najwyż
szy Trybunał Litwy daliśmy osobno. 
Depesze ostatnie brzmią następująco: 

Niemieckie biuro informacyjne wyda
ło wczoraj w południe nadzwyczajny do
datek, przynoszący z Kowna następują
cą wiadomość:

Jak się dowiadujemy z miarodajnego 
źródła, prezydent Litwy nie oczekując 
jakichkolwiek próśb o łaskę z własnej 
woli zamienił wyroki śmierci przeciwko 
4-em obywatelom kłajpedzzkim na doży
wotnie ciężkie więzienia. (PAT).

* *❖
Wiadomość o zatw ierdzeniu wyroku 

w sprawie kłajpedzikiej przez litewski 
sąd kasacyjny (Najwyższy Trybunał), wy 
wołała w Berlinie niebywały wybuch o- 
burzenia. W szystkie dzienniki poranne 
zamieszczają wiadomość tę  na naczel
nych miejscach, opatrując ją widoczny
mi tytułami, dającemi wyraz najwyższe
mu rozgoryczeniu.

„Yoelkischer Beobachter” mówi o 
sankcjonowaniu zbrodniczego wyroku 
litewskiego sądu wojennego. Nie spo
dziewano się takiego pogwałcenia p ra 
wa i takiego w yroku nienawiści, nie ma 
jącego nic wspólnego z sprawiedliwoś
cią, W yrok kowieński jest morderstwem

poilitycznem, k tóre  wywołać musi w ca
łym świecie cywilizowanym odruch po
tępienia.

„Deutsche Allgemeine Ztg.11 widzi w  
wyroku w yraz nienawiści przeciwko 
wszystkiemu, co niem ieckie. Nie pow in
no i nie może dojść do wykonania tego 
najgorszego mordu sądowego.

W edług „Borsen Ztg.11 za tw ierdzenc 
wyroku zostało przyjęte p rzez cały na
ród niemiecki, jako niesłychane wyzwa
nie. (PAT).

PROF. BIRŻYSKA.
Z Kowna donoszą, że profesor Birży- 

szka, po złożeniu godności prezesa 
„Związku W yzwolenia W ilna", ustąpił 
również ze stanow iska w iceprezesa 
Związku Popierania Litwinów Zagranicą. 
Prof. Birżyszka zam ierza poświęcić się 
wyłącznie pracy  naukowej. (PAT).

W ytwórnia I Skład Przyborów do Rybołówstwa

“L”" B-cia Małkowscy
Warszawa, Graniczna 3

Włochy i Abisynia

Londyn szuka drogi wyjścia z konfliktu
Konflikt włosko - abisyński stanowi 

w dalszym ciągu centrun: zainteresowa
nia angielskich kół politycznych. Amba
sador w Rzymie sir Erick Drummond, 
który brał udział we wczorajszem posie
dzeniu gabinetu wyjedzie dziś prawdopo 
dobnie do Rzymu. Kola polityczne przy
wiązują wielkie znaczenie do piątkowej 
audjencji sir John Simona u króla Jerze
go. Minister Eden, który wyjeżdża do 
Genewy, otrzymał instrukcje od gabine
tu. Podobno będzie posiadał on dość 
znaczną swobodę działania, albowiem 
angielskie sfery polityczne obawiają się, 
że Włochy mogą wystąpić z Ligi Naro
dów w razie uchwalenia ostrej rezolucji, 
potępiającej ich stanowisko.

Korespondent dyplomatyczny .Mor
ning Lost11 donosi, że tylko porozumie
nie trzech mocarstw zachodnich może u- 
chronić Ligę Narodów od poważnego

kryzysu. Minister Eden, który wykazał 
niejednokrotnie wiele zręczności dyplo
matycznej potrafi przypuszczalnie zna- 
leść odpowiednie wyjście z sytuacji.

(ATE)

C H O R E  P Ł U C A
osłabiają organizm

Leczenie chorób płuc polega na stworze
niu takich warunków, aby zdolności obron
ne organizmu zostały odpowiednio wzmoc
nione i wykorzystane.

Zicła Magistra Wolskiego „PULMOSA11, 
zawierające niezmiernie rzadką roślinę chiń 
skr, Sćhin-Schen, stosują się przy kaszlu, 
zaflegmieniu, potach i stanach podgorącz
kowych, przynoszą ulgę.
Z I O Ł A  ze znak. ochr. „PULMOSA"
do nabycia w aptekach i drogerjach (skła
dach aptecznych).

Wytwórnia Magister E. Wolski, Warsza
wa, Złota 14, m. 1.

Powstanie w Mandżurii

Zacięte walki o Sinłun
Oddział powstańców mandżurskich, 

znany pod nazwą „dużych mieczów", 
zajął m iasto Sinłun na pograniczu Dże- 
holu i Hebe, wypierając stąd  załogę ja
pońską. W ładze japońskie poleciły lud
ności cywilnej porzucić miasto i po o- 
otrzyrnaniu posiłków, przypuściły szturm

na powstańców. Rozegrała się zaciekła 
walka, k tó ra  trw ała  cały  dzień. W rezul
tacie pow stańcy zostali wyparci z miasta, 
z którego, nashutelk intensywnego bom
bardowania z samolotów, pozostały p ra 
wie same zgbszcza. (ATE).

Uniwersytet
im. Marszałka Piłsudskiego

Senat U niw ersytetu W arszawskiego 
na nadzwyczajnem posiedzeniu powziął 
uchwałę, by zgodnie z projektem  w y
działu humanistycznego w ystąpić z wnto- 
skiem do władz zwierzchnich w  sprawie 
zmiany nazwy uczelni ma „Uniw ersytet 
Imienia M arszałka Piłsudskiego11. Uch w a

ła Senatu U. W zapadła jednomyślnie 
pod przewodnictwem  rek to ra  U. W. 
prof. Pieńkowskiego. Senat uniwersy
tecki zwróci się z tą  prośba do m inistra 
Wyznań Religijnych i Oświecenia Pu
blicznego. (PID).
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Wielki pakt a małe pakty i  M i ę d z y n a r o d o w a  a f e r a
na szkodą polskich wychodźcówCzechoslowaoja zawarła z Rosją 

sowiecką pakt wzajemnej (pomocy na 
Wzór paktu francusko - sowieckiego. 
W ten sposób, jeśli pominąć małe 
granice z Belg ją, Luksemburgiem i 
Dam ją, Niemcy byłyby okrążone ze 
wszystkich stron, gdyby nie Polska, 
która osłania Niemcy ze wschodiu. Te
raz dopiero okazuje się w całej peł
ni wartość paiktu polsko - niemiec
kiego dla Niemiec, a jednocześnie po 
twierdza się znowu, jakim ciężarem 
jest ten pakt dla Polski.

Przy tej sposobności godzi się przy
pomnieć — co już zresztą nieraz pod 
kreślano — że cała ta masa paktów 
byłaby zbyteczna, gdyby państwa, na 
leżące do Ligi Narodów, dotrzymywa
ły swych zobowiązań, wynikających 
z Paktu Ligi Narodów i gdyby sama 
Liga przestrzegała przepisów Paktu.

Pakt Ligi Narodów bowiem stano
wi, że Rada Ligi zaleca rządom 
.państw, należących do Ligi, podjęcie 
kroków wojennych, celem zapewnie
nia poszanowania dla zobowiązań z 
tytułu Paktu Ligi, o ile którykolwiek 
z członków Ligi rozpocznie wojnę z 
innern państwem.

Pakt stanowi, że talkie samo postę
powanie ma być stosowane w razie, 
gdyby członek Ligi, będąc w zatarga 
z inoem państwem, nie przestrzegał 
procedury, zaleconej przez Pakt, lecz 
rozpoczął wojnę.

Wreszcie Pakt stanowi, że w razie, 
gdyby Radzie Ligi przy pokojowem 
rozstrzyganiu spraw, nie udało się u- 
zyskać jednomyślności, to członkowie 
Ligi mają wolne ręce i mogą postępo
wać tak, jak uważają za stosowne.

Jak widać z powyższego, pakty wza 
jemnej pomocy, zawarte przez Rosję 
z Francją i Czechosłowacją, są tylko 
uzupełnieniem ostatniego z przytoczo 
nych artykułów Paktu Ligi. Owo żą
danie jednomyślności jest istotnie po- 
ważnem skrępowaniem ruchów pań
stwa, napadniętego przez inne pań
stwo. Byłby to przepis rozsądny, gdy 
byśmy żyli w świecie, zażywającym 
niezamąconej rozkoszy pokoju, ale 
narazie do tego daleko.

Ale ten przepis dałby się łatwo 
zmienić przez uchylenie jednomyślno
ści. Wtedy pakty odrębne wzajemnej 
pomocy słałyby się zbytezne.

Liga Narodów jednak nie zdobyła 
się dotąd na żadną zmianę Paktu. A 
co gorsza, nie zdobyła się na egzeku
tywę, na siłę fizyzną, zdolną wprowa
dzić w  życie przepisy Paktu. Stąd 
Właśnie pochodzi cała niemoc Ligi. 
Temu też głównie przypisać należy, 
że Liga nie stosuje własnego Paktu, 
czuje się bowiem bezsilną i ulega każ
demu większemu państwu, mającemu 
tyle siły, że może sobie pozwolić na 
lekceważenie Ligi.

Ale Liga i państwa, w jej skład 
wchodzące, nietylko nie stosują prze
pisów Paktu, ale co więcej — nawet 
przeciwstawiają się niektórym prze
pisem! i nie chcą ich uznać.

Oto np. dużo mówiło się u nas i pi
sało w związku z projektem Paktu 
Wschodniego o przemarszu wojsk 
przez cudze terytorjum. Rząd polski 
oficjalnie — w rozmowach z mężami 
stanu Angl'ji i Francji — kategorycz- 
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nie odrzucał pomysł przemarszu 
wojsk obcych przez terytorjum Pol
ski i to stanowił jeden z walnych a r
gumentów Polski przeciw' wschodnie
mu paktowi wzajemnej pomocy na 
wzór francusko - sowieckiego.

Tymczasem art. 16 Paktu Ligi Na
rodów wyraźnie mówi, że członkowie 
Ligi

,,przedsięwezmą niezbędne środki ce 
lem ułatwienia przemarszu przez ich 
terytorjum sił wojskowych każdego 
członka Ligi, uczestniczącego w akcji 
wspólnej, mającej wymódz poszano
wanie zobowiązań Ligi".

Rząd polski występuje tedy nie 
przeciw projektowi Francji i Rosji, 
lecz artykułowi Paktu Ligi Narodów.

Nie będziemy tu roztrząsali, czy arty 
kuł ten jest słuszny, czy nie. Ale pó
ki on istnieje, to obowiązuje członków 
Ligi. Państwa zaś, przeciwne temu 
artykułowi, winne dążyć do tego, by 
go zmienić, lub usunąć. W przeciw
nym bowiem razie Liga Narodów, ten 
parlament świata, traci wszelką rację 
bytu. Instytucja tej miary i takiego 
znaczenia co Liga Narodów nie mo
że być traktowana, jak parlament i 
obywatele pierwszego lepszego kra
ju dyktatury. j

Powódź paktów, zalewająca obec- j 
nie Europę, ma swe źródło w tem, że 
wielki Pakt Ligi Narodów pozostał do 
tąd — dokumentem historycznym.

(B )

Syndykat em igracyjny w W arszaw ie 
o trzym ał w iadom ości te legraficzne t  
Buenos - A ires w spraw ie załam ania się 
jednego z fbiur podróży p. n. „E uropean 
ex p re ss  Line". Tow arzystw o to zban
krutow ało , a jego w łaściciele znaleźli 
się w więzieniu W iadom ość ta  jest p rzy 
k rą  n iespodzianką d la  w ielu osób, k tó re  
przygotow yw ały  się do w yjazdu z Polski 
do A rgentyny Ja k  się okazuje, liczni

Kina od dziś czynne normalnie

krew ni kandydatów  na em igrantów  za 
kupili w  tem  tow arzystw ie  k a r ty  o k rę to 
we dla swoicih ziom ków  polskich, jak  r ó 
w nież w płacili kw oty, ziwiiązane z p rz e 
jazdem. P ieniądze te  są obecnie bezpo
w rotn ie stracone, gdyż okazało  się, że 
zbankru tow ane tow arzystw o  było  te re 
nem m iędzynarodow ej afery  em igracyj
nej. (PID).

Związek w łaścicieli kinoteatrów, op ie
rając się na zarządzeniu Ministerjum 
Spraw W ewnętrznych, zdecydował urn

Komuniści w przymierzu z Hitlerem
chom'c
kina.

z dniem dzisiejszym wszystkie

Nasi komuniści, są chyba jedyny
mi wśród komunistów świata ze swo
im programem i ze swoją taktyką. 
Przed wojną zasadniczą częścią ich 
programu była walka z dążeniami 
niepodległościowemi polskiego prole 
tarjatu. Chociaż — coprawda — sam 
Lenin, ten genjalny myśliciel i tak 
tyk, nazwał przeciwstawianie się 
polskich komunistów dążeniom nie
podległościowym ludu polskiego 
głupstwem, nie mogą się ani 
rusz wyleczyć z antyniepodległo- 
ściowego obłędu. Swego czasu, kiedy 
Hitler był już blisko władzy wydali 
nasi komuniści — zdaje się na roz
kaz niemieckich komunistów — o- 
dezwę do górnośląskich robotników 
z wezwaniem do rozpoczęcia walki 
o „samookreślenie się Górnego Ślą
ska, a do oderwania się od Polski" 
Głupkawe to wezwanie potraktowali 
robotnicy śląscy tak, jak na to za
sługiwało. Pędzili agitatorów. Każ
demu, kto nie postradał rozsądku 
zdawało się, że to komunistyczne żą
danie oderwania Górnego Śląska od 
Polski było tylko jakiemś wykoleje
niem się kierowników, w chwili ja
kiegoś zamroczenia umysłowego.

Niestety! Jak  widzimy antyniepo- 
dległościowy bzik polskich komuni
stów stał się nieuleczalną chorobą. 
Bo oto w czasie kiedy w Niemczech 
panuje Hitler, a komuniści i socjali
ści są poprostu mordowani, jak dzika 
zwierzyna na łowach, lub m altreto
wani w więzieniach i obozach kon
centracyjnych, wydają polscy komu
niści przed 1-szym Maja odezwę do 
robotników górnośląskich, w której 
poza sakramentalnie obowiązującemi 
obelgami pod adresem kierowników 
klasowych związków i P. P. S., oraz 
poza litanją różnorodnych postula
tów, utrzymanych na poziomie wła- j 
ściwej komunistom demagogji, wzy
wają robotników śląskich do walki ; 
o „samookreślenie się Górnego Ślą- j 
ska drogą plebiscytu, aż do oderwą- i 
nia się".

W imię tego hasła zwracają się j 
komuniści w tej odezwie do klaso- ' 
wych Związków Zawodowych i P.
P. S. o stworzenie „jednolitego fron- , 
tu “ i o rozpoczęcie wspólnej walki, i 
Przecieramy oczy... i nie wiemy co j 
nas ma więcej oburzać: głupota, czy { 
cynizm propagatorów tego „samo- j 
określenia się Górnego Śląska, aż do 
oderwania".

O polityce i taktyce naszych ko
munistów, o ich etyce i uczciwości 
w stosunku do nas — robotników, ; 
mamy już dawno wyrobiony właści
wy sąd. Nie posądzamy jednak mi- ,

Głos przestrogi
z Węgier

W ęgierski poseł z opozycji E ekhanlt, na-  ; 
w iązując do ostatnich wyobrów na W ę-  j 
grzech, pisze, że barbarzyński system  pra
wa wyborczego i  zw iązana z nim praktyka  
wyborcza ciążą na narodzie węgierskim , 
ja k  „w ew nętrzny Trianon" (w  Trianon pod
p isa ły  W ęgry pokój po przegranej przez 
państw a centralne wojnie  —  przyp. Red.)

K lęska ta  jeszcze pogłębiona zo s ta ń  
przez obecne w ybory. Szkody, które w yrzą 
dził Rząd naszt/m najw yższym  nialorom  
moralnym , nie da się powetować. Pan p re 
zes m inistrów  postępowaniem  swojem  uc>y. 
nil szeroki wyłom, w  jedności narodowej. 
Zapowiadam y otw artą  walkę system ow i je- 
dnopartyjności i zasadzie to ta lności,1 które 
utrw ala ją  w  kra ju  naszym  panowanie prze
mocy, hamują rozw ój naszej dziejow ej kon- 
sty tu cji, a  naród, będący w  ciężkich w arun
kach po lityk i zagranicznej, narażają na nie
obliczalne w strzą sy  wewnętrzne.

mo wszystko naszych komunistów, 
aby wzywając robotników do plebi
scytu na rzecz oderwania Górnego 
Śląska od Polski byli aż tak — prze
praszam — bezgranicznie głupi i wie 
rzyli, że oderwany od Polski Śląsk, 
będzie sobie samodzielnem górnoślą 
skiem państwem. Nie! Tacy głupi 
wszak nie są! Wzywając robotników 
do walki o oderwanie Górnego Ślą
ska od Polski wiedzą, że robią — jo
ta w jotę — tę samą robotę na Gór
nym Śląsku, za iaką Hitler płaci 
swoim faszystowskim agitatorom i 
wydaje na propagandę za ode-wa- 
niem Górnego Śląska od Polski duże 
miljony. Nawet bardzo ogra. iezsni 
komuniści wiedzą, że Śląsk oderwą 
ny od Polski może się stać tylko nie
miecką prowincją.

I wyobraźmy sobie na chwilę, co- 
by się stało z polską ludnością, z poi 
skimi robotnikami, gdyby się owo 
hitlerowsko - komunistyczne dąże
nie ziściło?...

Terorem i gwałtem oczyściłby 
Hitler Górny Śląsk z polskiego ludu. 
Ziemię zajęliby niemieccy chłopi, fa
bryki i kopalnie — niemieccy robot
nicy, biura i wolne zawody — ,.Kul- 
turtragerzy". Hitlerowcy nie kiero
waliby się przy wytępieniu ludności 
polskiej Górnego Śląska żadnemi 
względami i prawami. Naiwyższem 
ich prawem byłoby: WYTĘPIĆ,
WYPĘDZIĆ polską ludność z roli, z 
fabryk, kopalń i biur, osadzić nie
mieckich chłopów na roli, zatrudnić 
w fabrykach i kopalniach niemiec
kich bezrobotnych robotników-, z nad 
miarem których Hitler ma tyle kło
potu. A wreszcie, zetrzeć raz na za
wsze z oblicza ziemi śląskiej pol
skość, by się już nigdy, nigdy nie po
wtórzył nowy — na korzyść Polski 
— plebiscyt, ludu polskiego na Gór
nym Śląsku.

Nie wiemy czy się nasi komuniści 
zastanawiali wogółe nad tem, jakiby 
zgotowali los polskim robotnikom i

chłopom, gdyby ci byli tak naiwni 
i dali posłuch obłędnym podszeptom. 
Możemy ich jednak zapewnić, że da
remnie się trudzą. Lud śląski odrzu
ca z całą bezwzględnością tę głupią 
i zarazem cyniczną agitację za pój
ściem pod jarzmo hitlerowskie. Lud 
śląski nie cdda Górnego Śląska Hit
lerowi!... Tak, jak przez wieki wal
czy! o polskość Śląska, tak będzie 
walczył i obecnie razem z całą pol
ską klasą robotniczą z wyzyskiem 
kapitalistycznym w Polsce. Dążyć 
będzie do przebudowy Polski kapi
talistycznej na Polskę socjalistyczną 
— na Polskę, która zapewni polskie
mu ludowi na Górnym Śląsku pracę, 
dobrobyt i wolność.

My zaś — polscy socjaliści — b ę 
dziemy walczyć z cala bezwzględno
ścią przeciw jakiejkolwiek, a więc i 
komunistycznej propagandzie za od
daniem Górnego Śląska „Trzeciej 
Rzeszy", dążąc jednocześnie wszel- 
kiemi silami do zjednoczenia ludu 
śląskiego z całą polską klasa robot
nicza w walce o Polskę ludową, o 
Polskę SOCJALISTYZNĄ, o praw
dziwą Ojczyznę polskiego ludu.

JAN STAŃCZYK.
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Pozbawienie mandatu
radnych

Na zapytanie jednego z wojewodow  
wyjaśniło ministerjum spraw w ew nętrz
nych, iż utrata mandatu radnego n astę
puje z  mocy samego prawa, gdy przeciw  
radnemu zapadł prawomocny wyrok są
dowy, pociągający za sobą utratę praw 
publicznych luib też utratę prawa w ybie
ralności do Sejmu.

W ydanie wyroku nieprawomocnego  
może uzasadniać tylko zaw ieszenie rad
nego w sprawowaniu mandatu aż do za
kończenia postępowania karnego. Jeżeli 
interes pulbfczny tego wymaga, można 
również pozbawić mandatu radnego, ska
zanego za przestępstwo, nie pociągające 
za sobą utraty praw publicznych. W  tym 
przypadku jednak pozbawienie mandatu 
nastąpić może tyllfko w  drodze orzecze
nia administracyjnego i w  trybie przew i
dzianym w  art. 70 ustaw y samorządo
wej. (PRESS].

Spadek emigracji
W edług statystyk placówek emigra

cyjnych za m. ub. zaobserwowano znacz
ny spadek wyjazdu emigramtów, zarów
no do krajów zamorskich, jak i konty
nentalnych. Za pośrednictwem  bistr emi
gracyjnych wyjechało w  tym okresie ty l
ko 669 osób. 233 emigrantów udało się 
do Argentyny, 107 do Kanady, 1 2  do 
Brazylji, zaś do krajów europejskich tyt
ko 87. W  ten sposób emigracja do P ale
styny prawie 5-krotnie przewyższa wy- 
chodźtwo do wszystkich innych ośrad- 
ków (PID).

Program pozostał
ten sam

W łodzim ierz d'Ormcsson pisze w p a rys
kim. „Temps

Ruzmailem i propagandystycznem i sztucz
kam i niejednokrotnie próbowano zaszczepić  
wiarę, iż karwierz R zeszy H itler nie w ierzy  
obecnie ani jednemu słowu z  tego, co w  ro
ku 1923 pisał w sw o je j książce „Mein 
Kam.pf". W ystarcza  otw orzyć tę  książkę, 
by przekonać sę, iż je s t  w ręcz przeciwnie. 
Jakże dobroczynną w ydaje  się szczerość ta 
kiego dr. Goebbelsa, k tóry niedawno oświad
czył, że H itler od 192S r. pozostał ten sam.

Troski walutowo
KU STABILIZACJI WALUT?

•

W  ostatnich dniach jedna za drugą po
jawiała się enuncjacje na rzecz między
narodowej stabilizacji walut.

Słynna m ew a radjow a am erykańsk ie
go m inistra M orgenthaua, potw ierdzona 
przez w yjaśnienia Hull a św iadczy, że 
stabilizacja stanowi ważną część progra
mu Ożywienia o b ro tó w  handlowych Sta
nów Zjednoczonych z zagranicą, jednak 
— o ile wiadom o — S tany  Zjednoczone 
pragną przerzucić inicjatyw ę na Anglię.

Anglicy ze swej strony  mają zastrze
żenia cc  do zbyt niskiego poziomu kui- 
su dolara, a pozatem  —  n iek tó rych  od
stręczają trudności, jakie p rzeżyw a diztts 
F rancja.

k a n c l e r z
SKARBU MA ZASTRZŁ2ENIA

Isto tn ie oświadczenie kanclerza  s k a r 
bu W. B rytanji Neville C ham berla in i 
jest raczej sceptyczne: „nowe kursy i 
relacje" — m ów ił kanclerz n a  bankiecie 
bankierów  —  walut między sobą nie 
mogą być ustalone bez uwzględnienia in
nych czynników gospodarczych. Kursy 
walut są rezultatem wymiany towarów » 
ruchu kapitałów; to też nie miałaby wi
doków powodzenia stabilizacja, doko
nana w momencie, kiedy jeszcze r.iewi- 
doczna byłaby perspektywa powszecli- 
nej stabilizacji innych czynników gospo
darczych wynikająca z ustabilizowania  
walut".

Mimo tego, słusznego zresztą  zastrze 

żenia — kanclerz pow iada: stabilizacja 
m onetarna jest jednym z naszych ce 
lów".

GWÓŹDŹ NIEMIECKI
Trudności, jakie ma na w idoku rząd 

brytyjski, płyną m. in. z obawy, iż 
sztucznie podtrzym ywany kurs m a-ki me 
nueekiej musi się załamać. R czeszły się 
naw et pogłoski, że M inister S karbu R ze
szy zam ierza podać się do dymisji. J a k 
kolw iek sam M inister temu zaprzecza, 
iednak w ygłoszony w Szkole Lessinga w 
Berlinie jest odczyt potw ierdza wiadrimo 
ści o trudnościach finansowych „T rze 
cie! Rzeszy".

M inister zastrzega się przed d ew a
luacją, a jednak  obrona m arki w ym aga 
—  zdaniem  jego —  zdwojonych w ysił
ków. E kspo rt stanow i dziś zaledw ie 12 
proc. ogólnej w artości produkcji, p rze 
mysł eksportow y  za trudn ia  o 1%  m i(- 
jona robo tn ików  mniej, niż w  r. 1928. 
W dodatku  Niemcy muszą wzm óc swój 
import.

Dodajmy, że bilans n iem ieckiego h a n 
dlu zagranicznego za kw iecień  jest n a 
dal ujem ny.

W „BLOKU ZŁOTYM"
O statn ie spraw ozdanie Banku H olen

dersk iego  w ykazuje w zrost pokrycia 
.złotem i św iadczy o tem , że atak na 
florena został ostatecznie odparty.

Z drugiej jednak strony  najw iększy 
,.as" w  „bloku zło tym " —  F rancja p rz e 
byw a trudności, zw iązane z „oszczęd

nościow ą" po lityką m inistra G erm ain- 
M artina. Deflacja, stosow ana p rzez  n ie 
go ma charakter zgoła kapitalistyczny.

„Le Populaire" (organ Pairtji Socjali
stycznej) a taku je  m in istra  G erm ain  Mar 
tin , tw ierdząc , iż w eSług jego projektu 
gmach ubezpieczeń społecznych został
by zburzony. Nie oszczędzonoby ró w 
nież b. kom batan tów . Organ socjalisty
czny inform uje pozatem , że min. Ger
main M artin  zam ierza uzyskać miljard 
fr. oszczędności przez redukcje w  adm i
nistracji.
MILJARD NA ROBOTY PUBLICZNE

Rząd belgijski podał do wiadom ości 
program zwalczania bezrobocia. Prze
znaczone zostały  k red y ty  w  wysokości 
240 miłj. fr. na uruchom ienie robó t, k tó 
rych ogólna w artość  w yniesie 800 milj. 
fr. Ogółem pom oc Rządu dla ro b ó t pu
blicznych, będących w toku  lub mają
cych być w ykończonem i najpóźniej w  r. 
b. — sięgnie conajm niej 1 miljard fr.

Stan wód na rzekach
Ostatnie deszcze nieznacznie tylko  

w płynęły na stan wód na rzekach. W o
da na Wiśle pod W arszawą i pod Zawi
chostem, po podniesieniu się o kilka 
centym etrów, znowu zaczęła opadać. 
Na rzekach podkarpackich obserwowa
ny jest niewielki przybór wód (PRESS)

\
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Zgromadzenie Matek
w sprawie kolonij obozów i letnisk dla dzieci zwołują w  naj
b liż sz y c h  d n iach

W arszaw ski W ydział Kobiecy PPS., Robotnicze To w. Przyjaciół Dzieci.
Czerwone Harcerstwo TUR.
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Wojna  n a f t o w a
N iep o strzeżen ie  d la  tych , k tó rych  

uw aga p o ch ło n ię ta  jest g rą  dyp lom a
tyczną  — ro zg ry w a  się w ojna na 
froncie  g o sp o d a rs tw a  św iatow ego.

Je d n y m  z najw ażn ie jszych  jej od
cinków , jest wojna naftowa. Był to 
z a w sz e  jeden  z najczu lszych  p u n k tó w  
stra teg iczn y ch  w ielk iego  k ap ita łu . 
Dziś zy sk a ł on jeszcze ba rd z ie j na 
znaczen iu  n a sk u te k  u p o w szech n ie 
n ia  u ży c ia  n a fty  i jej p ro d u k tó w  w  
m ary n a rce , lo tn ic tw ie , a r ty le rji i k o 
m unikacji pokojow ej.

Z arazem  i na tym  froncie  w ielk ie  
m ięd zy n aro d o w e k o n cern y  o d czu 
w ają  co raz  w ięk sze  tru d n o śc i, zw ią 
zane  z d ążnością  poszczególnych  
k ra jów  do „ sam o w y sta rcza ln o śc i" , a 
jeśli to jest n iem ożliw e — do w olnej 
ręk i w  ob roc ie  ty m  pod staw o w y m  
p ro d u k tem . W  k ra jach  k a p ita lis ty 
cznych  p rz e ja w ia  się to  w  p o stac i 
tw o rz e n ia  k o n cern ó w  kra jow ych , 
d z ia ła jących  p rzy  p o p a rc iu  rząd u  i 
s tan o w iący ch  tam ę d la  dz ia ła lności 
k o n cern ó w  m iędzynarodow ych .

J e ś li chodzi o ta k  p o tężn y  rynek , 
jak  D alek i W schód, to  dw a najpo 
tężn ie jsze  k o n c e rn y  n a fto w e: anglo- 
holenderski z sied z ib ą  w  L ondynie 
(Royal - D utch  - Shell) i Standard, 
p o p rzez  sw e filijne stow arzyszenia-. 
Tow . N aftow e F ra n k o  - A z ja ty ck ie  
i Socony  V acuum  o p an o w a ły  ca łko  
w icie  ry n e k  Indochin, pozbaw ionych  
w łasnej p ro d u k c ji naftow ej.

T e  sam e k o n cern y , b ę d ą c e  re p re 
z e n ta c ją  k a p ita łu  ang ie lsk iego  i am e 
ry k ań sk ieg o , k o n tro lu ją  dziś ry n ek  
chiński. P o siad an ie  tego  ry n k u  jest 
d la  n ich  rzeczą  p ie rw szo rzęd n ej 
w agi. J e d n a k  C hiny po siad a ją  z n a 
czne  p o la  nafto w e, co zap o w iad a ją  
p o szu k iw an ia  geolog iczne. K w estja  
p rzy sz łe j ch ińsk ie j p ro d u k c ji n a f to 
w ej sp ęd za  sen  z p o w iek  rek in ó w  
nafto w y ch , tem b ard z ie j, że pod  b o 

k iem  m ają za s tra sza jący  p rzy k ład  
Japonji, k tó re j kap ita lizm , w o p a r 
ciu o rząd , p ro w ad zi w a lk ę  o n ieza 
leżn ą  pozycję p o d  w zględem  z ao p a 
trz e n ia  w  naftę .

Z użycie n a fty  w Jap o n ji od r. 1922 
skoczy ło  z 583 tys, ton na 3 m iljony. 
C zyniąc p ró b y  rozw in ięc ia  n ieza leż 
nej p ro d u k c ji (rachuby  japońskie  
o p a rte  są  p rzew ażn ie  o M andżurję), 
J a p o n ja  za w sze lk ą  cenę  p ragn ie  
s tw o rzy ć  w łasny  p rzem y sł ra fin e ry j
ny. Z dolność ra finery j japońsk ich  wy 
nosi 1,300.000 to n  (już p raw ie  p o ło 
w a  zużycia  rocznego!) P rodukcja  
w łasn a  w ynosi 520 tys. tor..

J e ś li chodzi o n aftę  p rzyw ożoną
—  60 'o pochodzi z A m ery k i, 25%
—  jest indo - h o lendersk ie j, 15% rc  
syjskiej, p e rsk ie j i t. p. Jap o n ja  n a 
rzu ca  im p o rte ro m  tw a rd e  w arunk i, 
zm uszając ich do ca łk o w iteg o  p o d 
p o rząd k o w an ia  się, a w ięc m. in. 
dom aga się, b y  p o ło w a  sp ro w a d z a 
nych  p ro d u k tó w  b y ła  do dyspozycji 
rządu . O d po łow y  r. ub. obow iązuje 
p ra w o  o su row ej k o n tro li p rzem ysłu  
naftow ego. P rócz  tego  pow ołano  w 
M andżurji pó ł-ofic ja lne s to w a rz y sz e 
n ie  M andżursk ie  T o w arzy stw o  N af
tow e, z . udziałem  rząd u  M andżu- 
K uo (20% ), ko le i (40%) i japońskich  
k o n cern ó w  nafto w y ch  (40% ). J e s t  to  
w yrok śm ierci dla in teresów  kapita  
łu naftow ego angielskiego i am ery
kańskiego w  Mandżurji, k tó re  p o d 
dane  zo sta ły  w  końcu  1934 r. m ono
polow i.

N ależy  jeszcze dodać, że Jap o n ja , 
w yciągając  łapę p o  sow ieck ie  p o s ia 
d łości W schodniej Syberji, m a w  
p ie rw szy m  rzędz ie  na  m yśli zajęcie 
pó łnocnych  części Sachalinu , co d o 
s ta rczy ło b y  now ych  150 ty sięcy  ton  
nafty .

N araz ie  jeszcze d a lek o  Jap o n ji do 
p ełnej n ieza leżności naftow ej. O b li

czają, że Ja p o n ja  p o siad a łab y  na 
p ie rw szy  ro k  w ojny m niej, n iż 2/3 
sw ego z ap o trzeb o w an ia  pokojow ego.

Z rozum iałe  p rze to , iż w a lk a  o 
„n iezależność  n a fto w ą" jest d la  im- 
p erja lizm u  japońskiego  k w estją  ż y 
cia i śm ierci. L. W.

*#*
Zagraniczne, a więc przedewszyst- 

kiem brytyjskie i amerykańskie 'owa- 
rzystwa naftowe właściwie zdecycowaly 
już wycofać z Mandżurji swoje zapasy 
produktów naftowych, podając jako po
wód niemożliwe warunki prowadzenia 
dalszych interesów, stworzone przez m» 
nopol naftowy w Mandżurji.

Towarzystwa naftowe utraciły już 
wszelką nadzieję dojścia do kompromisu.

Przegląd prasy
OPOZYCJA GDAŃSKA

W związku ze zbliżającą się sesją Li
gi Narodów, na której to  sesji mają być 
rozpatryw ane także sprawy gdańskie. 
„Głos Narodu" powraca do ostatnich 
wyborów w Gdańsku i przypomina Rzą
dowi polskiemu o  obowiązku jego przy
pomnienia. senatowi gdańskiemu potrze
by respektow ania umowy, zapewniają
cej mniejszości polskiej równouprawnie
nie w dziedzinie politycznej, społecznej 
i gospodarczej.

„Głos Narod-u" pisze:
„Opozycja w Wolnem Mieście do

wiodła w ogniu walki wyborczej, że 
nie jest jakimś nic nie znaczącym ułam. 
kiem ludności, jakąś malutką kupką 
malkontentów. To bardzo poważny od
łam społeczeństwa, to prawie połowa 
ludności. I jeśli się zważy, w jakich 
trudnych warunkach i pod jakim na
ciskiem musiała ona pracować podczas 
wyborów, to odrazu widać, że składa 
się ona z ludzi najbardziej uświadomio
nych politycznie, ideowo wyrobionych i 
mających całkowitą odwagę cywilną 
wypowiadania swego zdania i walcze
nia o nie. Taka jest opozycja gdańska. 
W okresie wyborów dowiodła, że repre
zentuje siłę, której lekceważyć nie 
wolno1'.

Na numery czy na nazwiska?
Jednym z argumentów, używanych przez 

„sanację" na poparcie, zm iany ordynacji 
wyborczej i Systemu glosowania w ten spo
sób, by wyborcy nie glosowali na numery, 
lecz na nazwislia, jest ten, że wyborca ja 
koby nie uńe, na kogo glosuje.

Jest. to oczywista nieprawda, gdyż niz
ina takiego wyborcy, nawet wśród najciem
niejszej i  najmniej oświeconej ludności kre
sów, któryby nie wiedział, jakie stronnsc-

N A  SE Z O N  LETN I
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Świadomego Macierzyństwa
L eszno  23 m. 3

Z a p o b ie g a n ie  d ą ż y ,  leczenie chorób ko
biecych i bezpłodności, Porady przedślubne 

Wtorek, czwartek, aobota—10—1.
' Poniedziałek, środa, piątek—5—8

two, a tern samem jaki w ogólnych przy
najmniej zarysach program społeczny i go
spodarczy kryje się, za takim czy owakim 
numerem, a jeszcze bardziej uświadomiony 
jest wyborca co do osób, na które głosuje, 
a które zajmują czołowe miejsca na jego 
liście.

Jakie wyniki daje glosowanie na nazwis
ka — o tern łacno przekonać się można z 
praktyki ostatnich wyborów do rad miej
skich i gminnych we Francji.

Jak „rozmawiają“ s sobą w agitacji przed 
wyborczej kandydaci na radnych czy posłów 
przy systemie, którym chce nas uszczęśliwić 
„sanacja", o tern dowiadujemy się z prasy 
francuskiej.

„Ten bandyta jest zdolny do wszystkie
go"—pisze jeden kandydat o tteoim rywalu.

A drugi określa pierwszego, jako „rene
gata i faszystę".

„Wygaduje pan wstrętne idjciyzmy... 
Insynuacja jest bronią śmntuchów" — po
lemizuje jeden kandydat z drugim.

„Zdrajca, nikczemny samozwaniec... no
torycznie występny... Zasługuje tylko na po
gardę..." — pisze inny znowu kandydat o 
swoim przeciwniku.

0  słynnym, p Chiappe, b. prefekcie poli
cji, głośnym ze sprawy Stawickiego, jego 
przeciwnik wyraża się:

„Herszt bandy, przyjaciel i  opiekun s>o- 
dziejów".

A p. Chiappe odpowiada swemu przeciw
nikowi:

„Nikczemny oszczerca".
1 te metody polemiki „sanacja" chciała

by przcflancować na polski grunt.

Dziennik domaga się wystąpienia w y
sokiego komisarza Ligi Narodów, a da
lej zaznacza:

„Nie wiele mniej miałaby do powie
dzenia Polska, która, pomimo układów, 
zawartych z senatem gdańskim, mogła 
się przekonać, jak w praktyce są res
pektowane umowy, zapewniając mniej
szości polskie w Gdańsku równoupraw
nienie w dziedzinie politycznej, społecz
nej i gospodarczej. IV archiwum ko- 
misarjatu R. P. w Gdańsku nie za
braknie pod tym względem cennego ma- 
terjału. Trzeba tylko po niego sięgnąć 
i w Lidze Narodów zademonstrować1'.

0  ORDYNACJI WYBORCZEJ.
„Kurjer Poznański" omawia sprawę 

projektowanej ordynacji wyborczej i pi
sze dlaczego BB opiera się w swym pro
jekcie n.a przedstawicielstwie samorzą
du terytorjafnego i gospodarczego.

Czytamy w  „Kunjerze Poznańskim": 
„Jeżeli BB tak bardzo potępia par- 

tyjnictwo, to w pierwszym rzędzie mu
si potępić siebie samego, miał on bo
wiem i ma wszystkie cechy nie dodat
nie, lecz ujemne działalności stron
nictw, które się potocznie zwykło nazy
wać partyjnictwam. Zamiast stać rze
czowym programem ideowym, BB ope
rowało i operuje przymusem, jednym 
grożąc odwetem za ich nieugięcie się, 
który sięga aż do niszczenia material
nej egzystencji danego obywatela, era. 
gich względy zdobywając sobie obiet
nicami, protekcjami, najprzeróżniej
szego rodzaju korzyściami materjalne- 
mi‘‘.

Dalej czytamy:
„A dlaczego wola społeczeństwa ma 

się wyrazić przedewszystkiem prze* 
przedstawicielstwa samorządu teryto. 
rjalnego : gospodarczego? Bo wiado
my jest skład rad powiatowych, jak 
wiadome są okoliczności, w jakich po
wstał. W samorządzie zaś gospodar
czym zasiadają nietylko nominaci rzą
dowi, ale dużo w nim też jest żywio
łów, względami ekcmomicznemi z natu
ry rzeczy skrępowanych...

...Jak już stwierdziliśmy przed sze
regiem dni, projekt jest tego rodzaju, 
ic  mają się z niego zrodzić wybory BB
1 ma powstać parlament BB. Nie to 
jest droga, wiodąca państwo na tory 
zdrowia i siły nawewnątrz, a potęgi na. 
zewnątrz1'.

„Sanacja" jest innego zdania.
*. y. »•
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Mowy ustrój rolny w Z.S.S.R.
Statut wzorowy kołchozów

Na odbytym niedawno w Moskwie 
drugim zjeździć „szturmowców"—spół
dzielców rolnych (o tym zjeździe pisali
śmy wczoraj), uchwalany został nowy 
sta tu t kołchozów. S tatu t ten, nazwany 
„stalinowskim", gdyż uchwalony zostai 
przy osobistym, bardzo czynnym udzia
le Stalina,, jest wyrazem nowych ten 
dency! rozwojowych kolektywizacti 
rolnej w ZSSR.

Naczelną uahwałą zjazdu, w którym 
brało udział 1500 delegatów kołchozów, 
było uznanie, iż jedyną drogą, po której 
mają kroczyć kołchozy, jest droga do 
socjalizmu (art. 1 statutu). Spółdzielcy 
obowiązani są pracować uczciwie, dzie
lić dochody kołchozu według wyników 
pracy, strzec dobra kołchozu, w ypeł
niać dyrektyw y państw a — i w ten spo
sób (według słynnego określenia Stali
na) „uczynić swój kołchoz bolszewic
kim. a wszystkich jego członków zamo
żnymi".

Przyjęty przez zjazd nowy statu t wzo
rowy opiera się na zasadach szerokiej 
demokracji. Podnosi on znaczenie ogól
nego zebrania członków kołchozu, odda
jąc ogólnemu zebraniu decyzję we wszy
stkich najważniejszych sprawach koł
chozu (przyjmowanie i usuwanie człon
ków, zatwierdzenie rocznego plarnu pro- 
cmkoji, budżetu dochodów i wydatków, 
planu rozbudowy, norm wypracowania i 
oceny robót w pracowniach i t. d.). 
Uchwały ogólnego zebrania podej mowa- ' 
ne są w głosowaniu jawnem. Pozosta- !

wiano więc w kołchozach jawność gło
sowania, choć niedawno przedtem zmie
niono konstytucję ZSSR przez wprowa
dzenie tajnego głosowania przy wybo
rach do soiwietu wszelkich stopni (do
wód pewnego jeszcze braku zaufania ze 
strony władzy do wsi). Prawo ogólnego 
zabrania. do podejmowania uchwał w o- 
k.reślonych sprawach zabezpieczone zo
stało rygorem nieważności uchwały, po
djętej przez zarząd z przekroczeniem 
swej kompetencji na niekorzyść ogólne
go zabrania (set. 19—21).

Każdy członek kołchozu ma więc p ra 
wo brać czynny udział w omawianiu i 
rozstrzygam i najważniejszych spraw, 
interesujących ogół spółdzielców. Jest 
to  bardzo ważnv przepis nowego sta tu 
tu. W prawdzie bowiem i w dawnym 
statucie z r. 1930 kompetencje ogólnego 
zebrania członków kołchozu były dość 
szerokie, to jednak w praktyce w wielu 
miejscowościach praw a ogólnego zebra
nia były tylko na papierze. Ogólne ze
brania nie b y ł y  zwoływane przez całe 
lata, a ważniejsze spraw y rozstrzygał 
zarząd, sowiet wiejski itp„ zaś członko
wie kołchozów dowiadywali się o uchwa 
łach dopiero po ich wykonaniu („So- 
w’etskaja Justitja” Nr. 6 z r. 1935)

Nowy statu t wprowadza pewne gw a
rancje, zabezpieczające członków k o ł
chozów przed krzywdą i samowolą ze 
strony kołchozu i jego zarządu. W yklu
czenie z kołchozu wymaga kwalifiko
wanej większości głosujących za tern

członków ogólnego zebrania, (art, 7). 
W stosunku do spółdzielców, przekra
czających wewnętrzny porządek pracy, 
przewidziane są przedewszystkiem środ 
ki działania w duchu wychowawczym. 
Dopiero jeżeli środki wychowawcze o- 
każą się bezskuteczne, dopuszcza się 
jako środek wyjątkowy — wykluczeń.?, 
z kołchozu.

Zarząd wybierany jest przez ogólne 
zebranie w ilości od 5 do 9 osób na 
okres lat 2. Zarząd jest organem wyko
nawczym kołchozu i odpowiada przed 
zebraniem ogólnem za działalność koł
chozu i wykonanie przezeń obowiąz
ków wobec państwa (art. 21). Komisja 
rewizyjna kontroluje całą działalność 
gospodarczo - finansową zarządu, bada 
rachunki, sprawdza zachowanie sta tu 
tu, wykonywanie obowiązków kołcho
zu wobec państwa i t. p. Przeprowadza 
rewizję 4 razy w roku (art. 25).

Ciekawe jest dążenie delegatów zja
zdu do „dokumentalnego i wieczystego" 
utrw alenia dzisiejszego stanu posiada
nia kołchozów. Widizimy tu reminiscen
cje dawnego dążenia chłopa do tytułu 
własności w urzędowym dokumencie 
Na „wieczyste" utrwalenie dzisiejszego 
stanu posiadania rząd (Stalin) się zgo
dził. W yraziło się to w nowym statu 
cie (art. 2) w następujących sTowach:

„Grunty, będące w posiadaniu koł
chozu (jak i wszelkie inne grunty w  
ZSSR.) stanowią państwową własność 
całego ludu. Grunty te, zgodnie z p ra 
wem państwa robotniczo - chłopskiej^, 
przechodzą na rzecz kołchozu w bez 
terminowe, to jest wieczyste użytko
wanie, i nie mogą być przez kołchoz 
ani sprzedawane, ani wydzierżawiane.

Każdy kołchoz otrzymuje od rejonow e
go kom itetu wykonawczego sowietów 
akt państwowy, stwierdzający prawo 
kołchozu do bezterminowego użytko
wania gruntów, określający obszar i 
ścisłe granice gruntów, znajdujących »:■ 
w użytkowaniu kołchozu, przyczem n:e 
jest dopuszczalne zmniejszenie obszaru 
tych gruntów, a jedynie dopuszczalne 
jest ich powiększenie...".

Stan posiadania kołchozów utrwala 
się. Następuje stabilizacja dziś istnieją
cej formy ustroju rolnego w ZSSR.

S tatu t wzorowy ściśle określa i zna
cznie rozszerza zakres indywidualnej 
(osobistej) własności i indywidualnego 
posiadania poszczególnych rodzin (go
spodarstw) spółdzielców.

Uspołeczniony w kołchozach zostaje: 
cały roboczy inw entarz żywy, inwen
tarz m artw y (pługi, siewniki, brony, 
młocarnie i t. p.), zapasy' nasion, pasza 
w ilości niezbędnej do utrzym ania 
uspołecznionego inwentarza, budynki 
gospodarcze, zakłady, mające na celu 
przetw arzanie produktów  gospodarstwa 
rolnego, słowem wszystko to, co służy 
dla celów produkcji lub jest związane z 
produkcją. Natomiast nie podlegają 
uspołecznieniu i pozostają w indywi- 
dualnem użytkowaniu poszczególnych 
rodzin (gospodarstw): budynki miesz
kalne, ogród (od 1/4 do 1/2 ha), bydło 
i ptactw o domowe oraz budynki gospo
darcze niezbędne do utrzym ania n ie
uspołecznionego inw entarza żywego 
tart. 4). Normy indywidualnego posia
dania są ściśle określone (dla uniknię
cia nadużyć). Naprz. w rejonach p ro 
dukcji zbożowej (niehodowlanej) każda 
rodzina w kołchozie (oprócz ogrodu)

może posiadać krowę, dwoje cieląl* 
świnię z przypłodkiem, dziesięć owiec 
i kóz razem, nieograniczoną ilość p tac 
tw a i królików oraz dio 20 uli. Norma 
ta powiększa się dia rejonów z rozw.- 
niętą hodowlą zwierzęcą, przyczem 
najwyższa jest w rejonach koczowni
czej hodowli zwierzęcej, gdzie każda 
rodzina (gospodarstwo) w  kołchozie 
może posiadać: od 8 do 10 krów  z
przypłodkiem, 100 do 150 owiec i kóz 
razem, nieograniczoną ilość ptactw a, 
do 10 koni, od 5 do 8 wielbłądów. Do 
tych ostatnich rejonów należą m. in. 
koczownicze rejony K azakstanu, rejon 
nagajski i koczownicze rejony Burjato- 
Mongolji.

Widzimy więc, że panująca w  Z. S. 
S. R. forma kolektywnego gospodar
stwa wiejskiego („kołchoz") stanowi 
harmonijne połączenie pierw iastka 
spółdzielczo - socjalistycznego (uspołe
cznienie środków produkcji) i tak  w aż
nego dla chłopa pierw iastw a indywi
dualistycznego (norma prywatnego po
siadania). Co innego stanowiły t. zw. 
komuny rolne, w których cały m ajątek 
był uspołeczniony: ta forma gospodar
ki rolnej nie cieszy się poparciem  władz 
ZSSR. i nie odgrywa wybitniejszej roli 
w gospodarczej przebudowie wsi.

Po wielu latach klęsk, niepowodzeń 
i błędów na froncie wiejskim, władza 
ZSSR. w  roku 1930 odnalazła nareszcie 
najwłaściwszą formę rekonstrukcji go
spodarstwa rolnego, tą  najbar** ej u- 
datną formą okazały się kołchozy, k tó 
re dziś są już panującą, obejmującą 
trzy czwarte ludności wiejskiej formą 
gospodarstwa wiejskiego ZSSR.

HENRYK ŚWIĄTKOWSKI
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Republika bezrobotnych
małej wyspie Oceanu Spokojnego

z dziennikówJeden i
ich donosi o następującem cieka
mi wydarzeniu.

• \"rzeJ niespełna dwoma laty wy-
z portu Sidney parowiec 

U aiping‘‘ do Nowej Zelandji. W dro 
rozszalata si? burza, a następnie 

0rkan, który zagnał okręt daleko 
z \  ^0 û^n’e- pokładzie statku
abrakło wody do picia i kapitan 

^ sk u teczn ie  rozglądał się za ja- 
lądem, aby uzupełnić zapasy

°oy- Po kilkudniowej wędrówce 
Po oceanie, statek dojechał do ja-
* le)ś górzystej wyspy, której szczy* y pokryte były śnidgiem. Z map
1 przyrządów kapitan zorjentował 
**J?i że jest to mała bezludna wyspa 
Mamuk.

Kiedy statek dojechał do brzegu 
^rynarze ze zdziwieniem zauwa
żyli wystające zpośród drzew dachy
0 omów.
. Wkr ót ce  wyjaśniła się zagadka. 
Wpobliżu wybrzeża, osłonięta zwi- 
Sającemi skałami, znajdowała się 
mała wioska, składająca się z ośmiu 
Przytulnych baraków, z których każ 
Oy mieścił po kilka rodzin. Na po
witanie kapitana zjawiła się na wy
brzeżu gromada ludzi, 27 białych 
mężczyzn i 8 kobiet. Wszyscy byli 
opaleni, smukli i młodzi. Wódz osa 
oy zaprosił marynarzy do swojej 
chaty, gdzie przyjął ich pieczenią
2 dzikiej gęsi, wędzoną rybą i jaja
mi.

Nazywa się Franciszek Lisie i jest 
2ałożycielem kolonji, składającej się 
z bezrobotnych wychodźców z Au- 
stralji. Bezrobocie dało się i temu 
kontynentowi we znaki, wobec cze- 
So grupa osób, nie mogących zna- 
*eść pracy, postanowiła wywędro- 
'vać do Ameryki Południowej. Nie 
mając pieniędzy na przejazd nowym 
°krętem, wybrali stary parowiec, 
który rozbił się podczas burzy u wy
brzeży wyspy Mamuk. Załoga prze
dostała się na łodziach na wyspę, 
ratując część towarów i rozmaite u- 
-iyteczne przedmioty.

Było to w sierpniu r. 1929.
Wyspa Mamuk nie jest bynaj

mniej romantyczną, urodzajną kra
iną, lecz pustkowiem o obszarze 102 
kra. kw. Zima trwa tam 9 miesięcy
1 daje się porządnie we znaki ze 
^zględu na mroźne wiatry. Grunt 
lest skalisty, a roślinność stanowią 
ostre, suche trawy i drzewa szpilko
we, W jarach między górami żyją 
dzikie owce, a na wybrzeżu olbrzy
mie chmary morskich ptaków. W 
fSłębi wyspy znajdują się dwa gorące 
źródła siarkowe, które świadczą o 
lej wulkanicznem pochodzeniu. Nic 
jest to bynajmniej ponętny kraj, cze
go dowodem fakt, że żaden rząd nie 
Pokusił się o posiadanie tego odlu
dzia.

Po miesiącu pobytu na wyspie po
stanowiła jedna partja rozbitków 
Wyjechać z tego pustkowia na Nową 
Zelandję. Część pozostała jednak na 
Wyspie i zabrała się z zapałem do 
kolonizowania. Zbudowali baraki z 
drzewa, którego nie brak na wyspie 
i sporządzili prymitywne meble, któ 
remi urządzili izby. Żywią się głów
nie rybami, oraz polują na dzikie 
kaczki, dzikie gęsi i pingwiny. Ko
biety obłaskawiły owce, które do
starczają mięsa, wełny i mleka. Pa
nuje tam komuna pod względem go
spodarczym, ponieważ 8-miu kolo
nistów zabrało z sobą żony, które 
gotują i gospodarzą dla wszystkich

Na wyspie panuje wzorowy po
rządek i zgodą. Na czele kolonji stoi 
^rank Lisle, wybrany wodzem przez 
towarzyszy niedoli. Jest on admini
stratorem wyspy i sędzią swoich 
„poddanych". Od czasu pobytu ko
lonistów na wyspie, przejeżdżało 
luż kilka okrętów, ofiarując przewóz 
do Australji, lecz wszyscy pogodzili 
się z losem i wolą kontynuować 
swoją robinsonadę, która daje im 
spokój i szczęście.

Kapitan okrętu „Taiping" pozo
stawił na wyspie ubrania, cukier, 
kawę, ziemniaki, zapałki i'broń pal
ną, a zabrał ładunek wędzonych 1 
mrożonych ryb, mrożonych dzikich 
gęsi i kaczek. Po przybyciu do 
Sidney opowiedział o losie miesz
kańców wyspy Mamuk, o których 
Przypuszczano ogólnie że zatonęli. 
Gd tego czasu rząd australijski za 
Opatruje mieszkańców wyspy w żyw 
nośó i narzędzia do pracy. Objął on

nowojor- 1 również protektorat nad wyspą.
Po objęciu protektoratu nad wy

spą, zainstalował rząd australijski 
stację radjową w nowej kolonji i sta

ra się o zadowolenie mieszkańców  
pozostawiając im polityczną sam o
dzielność i Franka Lisie w roli 
zwierzchnika wyspy.

Oryginalny wywiad z 6. B. Shaw

Najprzykrzejszym okresem u mężczyzny
są lata dochodzące do czterdziestki

W jednym z tygodników angielskich  
ukazał się w  tych dniach wywiad z Ber 
nardem Shaw, w którym głośny pisarz 
wypowiada się jak zaw sze w sposób

Tak, to  istotnie ciekawe...
40 proc. Anglików nie wie jak wygląda banknot 5-iuntowy

Anglicy, jak wiadomo, lubują się w 
statystykach. Niedawno na łamach jed
nego z dzienników sensacyjnych ukazała 
się lista „oryginałów", żyjących w An- 
glji. Na podstawie zebranych statystyk  
z różnych dziedzin życia, redakcja pis- 
ma doszła do przekonania, że żaden 
kraj w Europie nie posiada tylu dziwa
ków  ile Anglja. Mimo przysłowiowego  
zainteresowania żywionego przez Angli 
ków dla spraw morskich, około 8000 o- 
sób w wieku od 60 do 80 lat nie widzia 
to nigdy morza, otaczającego Anglję ze 
wszystkich stron.

Znaleziono również kobietę, starusz
kę 82-letnią, która w tych dniach zmar
ła w Birmingham i KTÓRA NIGDY NIE 
WIDZIAŁA KOLEI ŻELAZNEJ. Dumę 
londyńczyków dotknąć musiał szczegól
nie fakt, że 65 proc. m ieszkańców pro
wincji nie było jeszcze nigdy w Londy
nie. Co dziwniejsze, że z liczby tej 20 
proc. żyje w  oddaleniu zaledwie 70 km 
od stolicy Anglji.

W Irlandji wykryto kilkaset ludzi, 
DLA KTÓRYCH WIADOMOŚĆ O WOJ 
NIE ŚWIATOWEJ BYŁA WIELKA NO
WINA.

W  jednym z północnych okręgów A n
glji znaleziono nawet zamożnego wloś- 
cjrnina, którego majątek oceniają na 
miljon funtów szterlingów, a który nie 
umie ani czytać, ani pisać. Na dokumen 
tach wymagających jego podpisu, sta
wia włościanina pewną ręką zamaszysty 
krzyżyk.

Liczba analfabetów w Anglji, gdzie 
jak wiadomo, istnieje surowo przestrze
gany przymus szkolny, wynosi mimo to 
450 000 osób.

25 proc. ludności Anglji nie jechało 
nigdy samochodem, ani nie używało te 
lefonu.

W  zdumienie wprawić może stw ier
dzony przez redakcję wspomnianego 
pisma fakt, że w kraju tak zamożnym, 
jak Anglja 40 TROĆ. LUDNOŚCI NKT

WIE, JAK WYGLĄDA BANKNOT, 
OPIEWAJĄCY NA 5 FUNT. SZTER
LINGÓW.

Czwarta cześć ludności wysp brytyj
skich NIE WIDZIAŁA JESZCZE W 
W  SW OJEM ŻYCIU OKRĘTU.

BLISKO MIL JON LUDNOŚCI NIE 
WIDZIAŁO W  ŻYCIU ŻADNEGO FIL
MU.

W  żadnym kraju niema tylu samotni
ków, ile w Anglji. Tysiące m ężczvzn i 
kobiet żyje w  zunelnem  odosobnieniu, 
nie widząc w  ciągu roku żywej duszy.

Do innych dziwactw  angielskich nale
ży pedantyczne uleganie przyzwyczaje
niom. Debry szanujący Hę Anglik, jadą
cy koleją do pracy, czy na w ycieczkę  
siada zawsze do jednegc i tego samego 
przedziału, zajmuje jedno i to samo mięi 
see, spotyka Hę z tymi samymi zawsze 
współtowarzyszom  podróży, z którymi 
zresztą przez całą drogę nie zamieni 
słowa.

Katorga pracowników branży winno-kolonjalnei
O ile p raca  najem nego handlow ca 

musi być zaw sze jaknajbardzicj w y d a t
na, w idoczna i p roduktyw na, o tyle 
znowu korzystan ie przezeń  ze św iad
czeń winno odbyw ać się dyskretn ie, z 
możliwie najm niejszym  uszczerbkiem  
drogiego czasu i bez nadużyw ania „śwlę 
tej cierpliw ości" pana pryncypała. A 
w ięc spożyw anie śniadania nie może 
p rzeryw ać norm alnego biegu zajęć. Pra 
cow nik, chodząc, po łyka parę  kęsów  i 
popija kilku hustam i gorącej herbatv , 
k tó rą  chlepie w pozycji stojącej. W 
czasie pośpiesznego opychania się piei 
wszym posiłkiem  musi być gotowy, aby 
w  każdej chwili „poskoczyć" do o b s łu 
żen ia k lien ta . Oczywiście jadalnią by 
wa w tym  w ypadku „pakam era", a stół 
udaje jakaś skrzynia, pozatem  zaś jesi 
wogóle, brudno, duszno i obm ierzle 
O biad jadają p racow nicy u kupca w 
m ieszkaniu, w ciągu najwyżej półgodz:- 
ny, a na deser pada ste reo typow a u w a
ga: „nażarłeś się — m arsz do sklepu!" 
N adm ienić tu  należy, że do stołu p o d a 
je się po traw y  z nadpsutych produktów  
sklepow ych.

Przejdźm y od ogólników do k o n k re t
nych p rzyk ładów  życiowych.

W  sklepie pew nej firm y z Nowego 
Światu w W arszaw ie pracow nikow i 
podczas 16-to godzinnego dnia pracy  
nie wolno zam ienić choćby kilku  słów 
rozm ow y ze znajomymi, ani zapalić p a 
pierosa. W chodzącego k lien ta  musi się 
w itać chóralnym  okrzykiem : „Moje usza 
now anie! —  Sługa uniżony!" Jed n o cze
śnie robi się cerem onjalny rew erans 
kró lew ski z hałaśliw em  szuraniem  no
gami i s tukaniem  w  obcasy. Te „odgło
sy uprzejm ości" są um ownym  w abikicra 
dla szefa firmy, k tó ry  w ychyla się w te 
dy ze swego m atecznika i obejmuje k o 
m endę nad  obsługą gościa.

N ależenie do Zw iązku Zawodowego 
P racow ników  H andlow ych poczy tyw a
ne jest p rzez n iek tórych  pp. kupców  
w arszaw skich  za grzech nie do d a ro 
w ania. C złonków  Zw iązku panow ie ci 
nie przyjm ują do p racy  lub n a ty ch 
m iast ich w ydalają, gdy stw ierdzą n ie 
znany im poprzednio  fak t p rzy n a leż e 
nia.

W  wyścigu ubiegających się o p o sa 
dę, p ie rw szeństw o  bezw zględne ma;ą 
m łodzi i bezżenni, to  te ż  w śród p rac o 
w ników  branży  w inno - lcolonjalnej nie 
w idzi się ludzi starszych, bo o k res  czyn 
nej służby eksped jen ta  sklepow ego 
kończy się z 35-tym  rok iem  życia. Aby 
to  życie jakoś „doko łatać" , handlow iec 
najem ny, w  pełni sił żyw otnych i w 
kw iecie w ieku, zm uszony jest obierać 
sobie now y zawód.

Je d n a  z w iększych firm kolonjalnych 
w  W arszaw ie, posiadając k ilka  sk le
pów , rozrzuconych po całem  m ieście, 
za trudn ia  w  sw ych zak ładach  hand lo 
w ych przeszło  100 osób personelu  płci 
obojej, p racow ników  i robotn ików  i p a 

ll.
ru m łodocianych. P racują oni tam  n o r
malnie po 14 godzsn na dobę, w ciągu 
całego roku. Za tę  iście katorżn iczą 
m ordęgę otrzym ują p rzecię tn ie  dw adzie 
ścia cz tery  złotych tygodniowo!

W lutym  1934 r. firm a ta  sprow adzi
ła z zagranicy tran sp o rt win w ilość, 
150 tysięcy litrów. Na w ina te był ogro 

mny popyt. T rzeba je było masowo 
przygotow yw ać do sprzedaży. A by n a 
dążyć i w ydołać naw ałow i zam ówień, 
firma w piw nicach swoich urządziła p o 
gotow ie, za trudn iające sta le 20 robo tn i
ków, czynnych bez p rzerw y  18 godzin 
dziennie. Był to  w ysiłek  zaiste nach'udz 
ki, jeśli się zważy, iż w piwnicy pow ie
trze  nasycone było ciężką wilgocią i że 
przez cały  czas pracow ano, jak w  ko
palni, p rzy  s-ztucznem św ietle.

Poniew aż popyt na wino z dnia na 
dzień w zrastał, w łaściciel firm y n.e w i
dział innego wyjścia z tej w ielce dlań 
kłopotliw ej sytuacji, jak  ...przedłużyć 
owym 20 niewolnikom  mozolny dzień 
p racy  jeszcze o parę dodatkow ych go
dzin. W  ten sposób kam panja robocza 
w tej piw nicznej norze trw ała  ca łą  do
bę. Ale tu urw ało się ucho u p rzysło 
wiowego dzbana. N ajniepotrzebniej w 
św iecie w historję w dał się In spek to ra t 
P racy  i pom ysłowy kupiec za swą p rak  
tyczną zaradność o trzym ał m andat k a r 
ny na 1000 złotych. Firm a z poddaniem  
przy ję ła  ten dopust boży i grzyw nę u- 
iśoiła, ai'e przecież nie mogła przejść z 
lekk iem  sercem  obok ta k  dotkliw ej 
s tra ty . T rzeba ją było sobie p o w e to 
wać. „U spraw niono" w ięc machinę...

N owa i celow a reform a, polegająca 
na podniesieniu wydajności pracy, nie 
sp o tk a ła  się z uznaniem  pracow ników  
i w yw ołała szereg  kom plikacyj w ew n ę
trznych, w  k tó rych  w yniku zostali zwoi 
nieni z posad (bez odszkodow ani r.) 
dwaj w ielo letn i p racow nicy i 6 ro b o t
ników  z liczby owych 20 potępionych, 
pokutujących w  przek lęte j piwnicy. Gdy 
staw ano w obronie poszkodow anych, 
zw łaszcza zaś robotników , zw racając 
uw agę w łaściciela na ogrom pracy , w y 
m agających nowych rąk  roboczych, : 
podkreśla jąc  niczem  n iezasłużoną n iedo
lę w ydalonych, —  pan w łaściciel od p o 
w iedział: „Niech skaczą z m ostu do

MYDŁO i 
PUDER
OLA

DZIECI 
?

TO * ,
OCZYWIŚCIE M YDŁO IDUDEP

BEBE SZOFMANA

W isły!"
Dochodząc swojej, o pom stę w ołającej 

krzyw dy, zwolnieni robotnicy  zwrócili 
się do w ładz państw ow ych o opiekę. 
W kroczenie czynników  oficjalnych przy 
niosło firmie w  zw iązku z jej rozległa 
działalnością, szereg przykrych rozcza
row ań i dojmujących nieprzyjem ności- 

T rudno. Panow ie kupcy w inno - ko- 
lonjaioi są żywiołem  konserw atyw nym . 
Pielęgnują w ięc dawne, odw ieczne t r a 
dycje swej branży. Bo już Szymon Sfa- 
row olski i A dam  Ja rzęb sk i pisali o „cu
dach", k tó re  dzi-eją się w piw nicach n a 
szych w iu iarzyL r

SIGMA.

ryginalny o różnych okresach życia.
Najprzykrzejszym okresem  w życiu  

m ężczyzny są lata dochodzące do 40-ki. 
Dla mnie osobiście —  mówi Shaw — 
był to okres wprost tragiczny. Przy
puszczam, że wielu mężczyzn odczuwa 
dokonywujący się  w tym okresie prze
łom psychiki tak sarno tragicznie, jak )a 
to odczuwałem . W  40-tym roku życia 
wiem y, że młodość nasza m inęła b ez
powrotnie, jesteśm y jednak dość m ło
dzi, by nic odczuć całej tragedji, tkw ią
cej w tern stwierdzeniu.

Okres od 40 do 50 lat jest okresem  
wewnętrznego niepokcju, wywołanego  
koniecznością dostosowania się do w a
runków, narzuconych nam w iekiem .

Po 50-siętce zaczynają się coraz no
w e niepokoje w yw ołane szwankującym  
zdrowiem. Trwa to mniejwięcej dc 6C 
roku życia.

W  tym okresie czujemy się  zazwy  
czaj źle- — w psychice naszej przew a
żają nastroje pesym istyczne.

Po 60-siątce następuje jakgdyby od
rodzenie sił życiowych. Czujemy się  
w tedy zazwyczaj dobrze i patrzymy po 
godnie na świat.

Na zapytanie dziennikarza, jak się  
czuje rozpoczynając 80-ty rok życia, 
odpowiedział Shaw, że odczuwa pierw
sze objawy znużenia. „Trzymam się  
jeszcze, krok mój jak dawniej jest e la 
styczny, Stwierdzam jednak, że zaczy
nam się starzeć". W rzeczywistości u- 
marłem w listopadzie ubiegłego roku- 
Pracowałem  w ów czas dużo i doszedłem  
do kresu sił. Jeżeli chodzi o moją s ła 
wę, to byłby to najodpowiedniejszy 
mement rozstania się z życiem. ŚWIAT 
BYŁBY SIĘ ZDZIWIŁ, JAK TO 
SPRYTNIE G. S. SHAW  SIĘ URZĄ
DZIŁ. Położono mnie jednak do łóżka. 
Przespałem pełne trzy dni i po 14-tu 
dniach przymusowego wypoczynku sta 
nąłem znów na nogi.

Sądzę —  oświadczył Shaw w zakoń
czeniu sw ego wywiadu —  że  każdy 
człow iek pracujący dużo umysłowo po
winien po ukończeniu 38 lat życia po
łożyć się conajmniej na 15 m iesięcy do 
łóżka. Hisiorja ludzkości zna w idu  
wybitnych ludzi, którzy zmarli około  
40-go roku życia, a którzy mogli byli 
doczekać późnej starości, GDYBY 13-  

MIELI W  PEWNYM OKRESIE SW E
GO ŻYCIA ODERWAĆ SIĘ OD 
SWYCH ZAJĘĆ I PRZEZ JEDEN ROK 
GRUNTOWNIE WYPOCZĄĆ.

Wiadomości z całej 
Polski

t 'V '

NADUŻYCIA NA SZKODĘ SKARBU.
Sąd O kręgow y w Chorzow ie ro zp a try 

w ał spraw ę przeciw  urzędnikom  ce l
nym z C horzow a: P endereckiem u,
Szczęchowi, Bagcizykowi, K urkow i i 
Pejcikowi, k tó rzy  sprzeniew ierzyli k ilka 
tysięcy zł. Były to  pieniądze, pocho
dzące z k a r  zia przem yt. Sąd zasądził 
Pendereck iego  na 2 la ta  w ięzienia i u- 
tra tę  p raw  obyw atelskich . Szozęcha na 
6 m iesięcy więzienia- Co do dalszych 
oskarżonych, odbędzie się nowa ro zp ra 
w a sądowa.

Tenże sąd zasądził u rzędnika gminy 
R uda Ja n ik a  na 7 m iesięcy w ięzienia 
za nadużycia przy znaczkach stem plo
wych.

TRAGEDJA MATKI.
Sąd O kręgow y w  K atow icach rozpa

trywali skargę p rzeciw  żonie bezrobo t
nego G w ozdziowej z Szopienic, k tó ra  
z b raku  m ieszkania i środlków do życia 
zostaw iła  dziecko  w urzędzie gminnym. 
Sąd zasądził ją na 6 m iesięcy w ięzienia 
z  zaw ieszeniem  kairy A cóż m iała b ie 
dna zrobić, k iedy  mąż leżał w szpitalni, 
ona zaś o trzym yw ała 4 zł. m iesięcznej 
zapomogi i nie m iała m ieszkania? K to tu  
ponosi w inę?

BURZE NAD KRAKOWEM  
I KIELCAMI.

Burza, jaka przeszła  nad K rakow em , 
spow odow ała n iebyw ały  m rok. O n a tę 
żeniu ciem ności św iadczy fak t n iem oż
ności odczytan ia zegarków  k ieszonko
wych . P d zm roku spadł u iew ny deszcz.

W  godzinach w ieczornych nad  K iel
cam i i okolicą przeszła n iebyw ale silna 
bu rza  z oberw aniem  się chm ury. W i
cher z w ielu domów pozryw ał diachy. 
B urza w yrządziła  ogrom ne stra ty .

MIĘDZY PRZEMYTNIKAMI.
Na tle  porachunków  osobistych po

m iędzy przem ytn ikam i doszło w  Chro- 
paiczowie do krw aw ej zfbrodtny N iejaki 
D iskał, bezrobotny, tru d n ił się od d łuż
szego czasu przem ytem , u trzym ując w 

ten  sposób żonę i czw oro dzieci. P ew ne

go dnia zaginęła m u p aczk a  towarów  
znacznej w artości. O kradzież podejrze
w ał niejakiego Sziafrańca, rów nież prze
m ytnika.

W  m ieszkaniu  S zafrańcą rozpoczął 
k łó tn ię, dom agając się zw rotu  paczści. 
W  toku  kłó tn i zrzucił go Szafranie© ** 
schodów, przyczem  D iskał odniósł p o 
w ażne okaleczenia. Pozatem  zona Sza* 
frańca biła go ta k  długo żelaznym  Ma
kiem, że s trac ił przytom ność. Diskał 
zm arł w  k itka godzin po w ypadku. Sza 
franca i jego żonę aresztow ano. 
ŁAŃCUCH ZBRODNICZYCH N A PA 

DÓW NA POMORZU.
Trzech nieuchw ytnych bandytów  w y

konało  szereg napadów  Serję rozpoczęli 
od w łam ania do m ieszkania Szlomy G el- 
ba, w łaścic iela m łyna i cegielni. B andy
ci, po ste ro ryzow aniu  dom ow ników , za
b rali 80 złotych w gotów ce, broń pałn* 
i inne rzeczy.

Z P aw łow a w yruszyli ci sami trzej 
zam askow ani bandyci w  k ie runku  Brus 
: tu  dokonali n apadu  n a  zagrodę w dow y 
Lipińskiej. N apastn ików  zauw ażył w  m ie 
szkatniu syn wdowy, 22-1. Edm und, k tó ry  
na w idok w chodzących do jego pokoju 
bandytów  usiłow ał zaalarm ow ać ro d z i
nę. W  koszuli pobiegł do sąsiedniego 
pokoju, by s tam tąd  w ydostać się na p o 
dw órze i dó  sąsiadów .

W  tej chwili jeden z bandy tów  wy s t r  z* 
lił z rew olw eru do m łodzieńca, k tó ry  
broncząc krw ią, p ad ł m artw y.

Bandyci udali się z  m iejsca zibtodni w 
k ierunku  C zarnow a, gdzie dokonali napa 
du na gospodarstw o ro ln ik a  L eppera , 
k tó rem u zrabow ali niem al ca łą  bieliznę 
• inne rzeczy, poczem  zbiegli. U ciekając , 
oddali do p rzestraszonych  dom ow ników  
killka strza łów .

W reszcie w  nocy dokonali, p raw d o p o 
dobnie ci sam i spraw cy, n apadu  n a  s ta 
cję kolejow ą w  K arsin ie Bandyci w ta r 
gnęli do  b iur stacji, rozbili szuflady i 
schow ki, zab iera jąc  z nich dirobne kw o
ty. Spłoszeni przez u rzędn ików  kolejo
w ych, rozpoczęli form alną strzelan inę.

• N ik t n ie  odniósł szw anku.



Z Warszawy do Krakowa

Ostatnia podróż Marsz. Piłsudskiego
Z pola m okotow skiego —  p latform a 

żałobna z trum ną M arszalka  została 
w p ią tek  popołudniu  p rze to czo n a  przez 
generałów  i wyższych w ojskow ych opo
dal i cłocztepiona do w agonu k ry tego  z 
lokom otyw ą. Po chw ili pociąg  bard'zo 
w olno rusza. T łum  podąża zia pociągiem  
aż do  p ią tego  posterumlku kolejowego — 
gdzie dostęp  publiczności zostaje w strzy  
many.

Tu następu je  skom p/etow anie pocią
gu, k tó ry  zostaje n as tęp n ie  p rze to cz o 
ny na stację p rzed  bazą lotniczą na 
O kęciu, skąd  w yruszyć ma w drogę do 
K rakow a.

G dy pociąg z trum ną M arszałka  pod 
jeżdża p rzed  bazę lotniczą — kom panje 
honorow e p rezen tu ją  broń, oficerów  e 
salu tu ją. Pani M arszałkow a Piłsudska 
z córkam i i rodziną oraz najbliżsi przy 
jacicle M arszałka zajmują miejsca vv 
pociągu. K om panje honorow e ponow 
nie p rezen tu ją  broń. N astępuje dłuższa 
chw ila ciszy, poczem  pociąg rusza w 
drogę do m iejsca w iecznego spoczynku 
P ierw szego M arszałka Polski.

Pociąg papcernv „P iłsud ik i" p o p rze
dza pociąg żałobny z trum ną M arszalka.

M i m o  d e s z c z u  g r o m a d z ą  s>e w z r l ł u /  
toru  tłum y ludności. Na sk rzyżow a
niach drogi, długiem i szeregam i stoją 
furm anki w łościańskie. W okół tłum y 
ludności. Na dom ach i chatach pow ie
wają żałobne flagi.

W Piasecznie we wzorowym  p o rząd 
ku ustaw iły  się delegacje 12 pow iatów  
woj. w arzaw skiego.

Około 10 tysięcy publiczności z a le 
gało te ren , położony przed  dworcem .

W śród przejm ującej ciszy w zupei- 
nem  znieruchom ieniu zg r u radzonego  
tłum u powoli w jechał na stację żałobny 
pociąg. Za ciem ną m asą wag mOw oso 
bowvch, ukazała  się nagle zjaw iskow e 
jasna piatform a, na niej w ysoko um iesz
czona n a  law ecie s ta ła  trum na ok ry ła  
S z tan d aram i/B iły  w  nią św iatła rellek-

torów  W tern św ietle ostro odcinały 
się sy lw etki 4 w artow ników  pod b ro 
nią. Z trybuny  w ygłosił przem ów ienie 
sta ro s ta  M>eszkowski. N astępnie kr- 
Sałagan zain tonow ał m o d ł/, poczem  
pociąg ruszył w dalszą swe;?, drogę 

Na pograniczu woj. w arszaw skiego 
na st. w W arce zgrom adziło sm około
8.000 ludzi, z tego 70 p rocen t ludność' 
w iejskie;. O prócz delegacy; wszystkich 
pow iatów  woj. w arszaw skiego  ze sztan 
daram i, na dworcu w W arce obecne

bvłv delegacje pcw. kuzienickiego : gar 
wolińskiego.

W Radom iu udział w m anifestacji 
żałobnej wzięii członkow ie ’ła d y  M iej
skie; z p rezydentem  tow. Szczaw iń
skim na czele.

DALSZE W IADOM OŚCI NA STRONIE
pierwsze;.

Sfery gospodarcze ślubują

Wybory 
w Czechosłowacji

Propaganda w yborcza w zw iązku z 
dzisiejszem i w yboram i do parlam entu  
osiągnęła swój punk t km m m acyjny 
W iece, zw oływ ane przez poszczególne 
partje , są bardzo tłumne- W iększych 
incydentów  nie było. M inisterjum  
spraw  w ew nętrznych pow zięło osta tn ie  
zarządzenia w yborcze. G łosow anie od
będzie się w niedzielę o godzinie 8 ej 
i I r w a r  b ę d z i e  d o  g o d z i n y  16-e j  O  

cjalne w yniki w yborów  ogłoszone będą 
w poniedzia łek  rano. (A.T.E.)

P rezesi Izb P rzem ysłow o-H andl o 
wych w ydali następu jącą  odezw ę: 

M arszałek  Józef P iłsudski odszedł 
od nas. A odchodząc p rzekazuje dalszą 
budow ę stw orzonego przez Siebie P a ń 
stw a Polskiego całem u Narodowi. P om 
ni, że sam orząd gospodarczy s ta ł się 
budow y tej istotnym  składnikiem , w ie r 
ni orędziu Pana P rezyden ta  R zeczypo
spolitej i w zrozum ieniu odpow iedzią1 
ności przed przyszłem i pokoleniam i, 
jaka spada na każdego obyw atela w 
chwili zgonu Budowniczego Państw a 
Polskiego, uroczyście ślubujem y, że 
w ytężym y w szystkie siły w pracy n a
szej, aby stać  się godnymi o trzym ane
go z Jego  ofiarnego życia dziedzictw a 
W  tej doniosłej chwili dziejowej wzy

We Francji
M inister m arynarki, P ię tn , wydał 

rozkaz, by na w szystkich ok rętach  ma 
rynark i wojennej francuskiej opuszczo
no flagi do pół masztu w p .ą tek  aż do 
południa w sobotę na zn.ik żałoby w 
czasie pogrzebu M arszałka P iłsud
skiego.

Sytuacja polityczna
w  A n g lji

S praw ozdaw ca parlam en tarny  agencji 
R eu te ra  donosi, że w ybory  odbyć się 
mają praw dopodobnie w  październiku 
roku bieżącego. R ekonstrukcja gab ine
tu  oczekiw ana od pew nego czasu z o 
stan ie dokonana albo p rzed  Zielonenn 
Świętam i, albo zaraz  po tych św iętam i. 
R ekonstrukcja nie byłaby zresztą  d a 
leko idąca: ty lko Baldw in z Mac D o
naldem  zam ieniliby  m iędzy sobą swe 
miejsca. Pogłoski o tern, jakoby Simon 
m iał być usunięty, a M ac Donald miał

go zastąpić, nie jest praw dopodobna. 
S tru k tu ra  „gabinetu narodow ego" będzie 
wzmocniona. W iele zależeć będzie od 
rozm ów  przedstaw icie li R ządu z Lloyd 
G eorgem . G dyby otrzym ano jego po 
parcie, liczne głosy liberałów , k tó rzy  
obecnie w strzym ują się od udziału w 
w yborach uzupełniających, p izyskano - 
bv d k  „Rządu narodow ego". (PAT.). 
OSTATNIE DEPESZE NA STRONIE 

DRUGIEJ.

Sensacyjna rozprawa sadowa
w  B er lin ie

P rzed  paru  tygodniam i p rasa  n ie 
m iecka podała doniesienie o niedozw o- 
ionem  w yw ożeniu dew iz zagran icę 
przez członków  k lasztorów  k a to lic 
kich.

N a p ią tkow ej rozpraw ie przed  są 
dem  berlń iskim  stw ierdzono, że sumy 
w yw ożone p rzez zakonnice do łło landji 
p rzeznaczone były na pop ieran ie  akcji 
misji kato lick iej w śród pogan,

W  godzinach w ieczornych przew oc- 
niczący sadu ogłosił w yrok, skazu;,,cy

Strajk krawców
w Paryżu

W czoraj w ybuchł stra jk  pom ocniczego 
personelu  kraw ieck iego  w  300 z a k ła 
dach k raw ieck ich . Ulicami m iasta  p rz e 
ciągnął w godzinach popołudniow ych 
pochód strajkujących, k tó rzy  p ro te s tu 
ją p rzeciw ko ciągłym  obniżkom  pensyj 
i złym  w arunkom  pracy.

We Włoszech
W  m iejscow ości T ricasa  (w pro win 

cji Lecce) doszło do s ta rc ia  p rzed  gm a
chem  m erostw a. Ż andarm eria strze la ła  
do w dzierającego się do gm achu tłum u, 
ranąic 15 osób, z tego 3 śm ierteln ie 
Spokój przyrócono. (P .A .T ).

Podróżujmy 
samolotami!!!

oskarżoną, zakonnicę k lasztoru  św 
W incentego a Raulo na 5 lat ciężkiego 
w ięzienia z pozbaw ieniem  praw  oraz
140.000 rm, grzywny W  razie nie u- 
iszczenia jej, k a ra  zam ieniana zostanie 
na 14 dalszych m iesięcy ciężkiego w ię
zienia. W  dalszym ciągu pastanow iono 
ściągnąć sumę K miljona m arek, w y
wiezionych przez k laszto r zagranicę.

Powrót zimy
W Anglji panują niezw ykłe ch łó d :. 

W Angiji północnej i w Szkocji, spad! 
śnieg połączony z gradem . Również w 
Anglji południow ej spad ł w czoraj śnieg 
W Londynie gw ałtow na burza śnieżna 
spow odow ała przerw y w kom unikacji.

W Tyrolu spdł śnieg, k tó ry  snowodo- 
w ał u trudnien ia w kom unikacji.

N iezw ykła zniżka tem p era tu ry  w 
Niem czech dała się najbardziej odczuć 
w Bawarji.

F ala  zimna, k tó ra  od paru dni n aw ie
dziła Francję i inne k raje  europejskie, 
trw a  w  dalszym  .ciągu. T erm om etr w sk a
zyw ał w czoraj n iem al w  całej F rancji 
zero lub poniżej zera. D rzew a owocowe 
i w innice znacznie ucierp iały . W  n ie k tó 
rych prow incjach szala ły  biurze śnieżne, 
jak  np. w  departam en tach  Herauilt i 
Gard_ U  podnóża góry  św. B ernarda le
ży śnieg, zaś na w ysokości 2200 m. w a r
stw a  śniegu w ynosi 7 — 8 m etrów . P rzez 
zaspv śniejoe są p rzekopyw ane tunele.

(A T E ).

wamy reprezen tow ane przez nas sfery 
gospodarcze do trw ałej, a spokojne' 
pracy. Niechaj jej w iecznie p rzyśw iec i 
n ieza ta rty  obraz M arszałka Józefa PR 
sudskiego, W skrzesiciela Państwa. Pet 
skiego — Jego cnót i ofiar dla Odro
dzonej Ojczyzny. (P.A.T.)

Aresztowanie
b, d y g n ita r z y

Z Buenos A ires donoszą o a resz to 
waniu byłego m inistra finansów  p ro 
wincji S an-Juan  dr. C arlosa V alenzue
la ped zarzu tem  fałszerstw  i sp rzen ie
w ierzeń. Rów nież b rat byłego m inistra, 
d y rek to r banku Eduardo V alenzuela 
został uwięziony. W iadom ość o a re sz 
tow aniu obu dygnitarzy w yw ołała w ie/ 
kie w rażenie.

Najwyższy Trybunał Litewski
zatwierdził wyrok w procesie kłajpedzkim

Najwyższy trybunał litew ski ogłosił 
w p ią tek  decyzje w spraw ie skargi 
oskarżonych w procesie kłajpedzkim  
Z wyjątkiem barona von der Ropp. 
k tó rego  uwolniono od zarzutu  przygo
tow yw ania pow stania zbrojnego, w yro
ki co do wszystkich innych oskarżo 
oych utrzym ano w mocy, a w ięc i czte
ry wyroki śmierci na oskarżonych: 
Pries, Boi!, Lepa i W annagat, W ykona

nie ich ma nastąp ić  w  ciągu 24 godzin. 
Skazani postanow ili nie w nosić podania 
do P rezyden ta o u łaskaw ianie.

„Preussische Ztg." w yraża jaknajgo- 
rętszy p ro tes t i naw ołuje L itw ę do opa 
m iętania się jeszcze w ostatn iej chwili, 
a m ocarstw a-sygnatarjuszów  konwencji 
k iajpedzkiej czyni odpow iedzialnym ' 

za pokój Europy, o ile nie w płyną one 
na zm ianę krw aw ego w yroku (P.A.T.)

Min. Laval o swojej wizycie
w  R osji

O puszczając granice Rosji min. L a
val w yraził podziękow anie Rządowi i 
społeczeństw u sow ieckiem u, p o d k reś la 
jąc serdeczny ton rozmów i pomyślny 
ich wynik. W ośw iadczeniu dla „Praw
dy Laval podkreśla g łębokie w rażenie, 
jakie nań w yw arła  rozm ow a ze S tan

Sowiecka ocena 
z Czechosłowacją

Praca m oskiew ska pośw ięca uk łada 
wi czesko-sow ieckiem u artyku ły  w stęp  
ne. Zarówno „Izw iestja", jak „P raw 
da , mówią o konieczności obrony in 
te resów  słowian, C ała p rasa , omawia-

nem. O stronie politycznej L aval o 
św iadczył: „Zdołaliśm y z całkow itą
swobodą, m ożliwą jedynie w osobistem  
zetknięciu, omówić w szystkie spraw y, 
dotyczące naszych krajów  oraz za g a j 
nicri pokoju europejskiego. (P.A.T.)

paktu

jąc uk ład  z Czechosłow acją, un ika w y
padów  antypolskich. W szystkie pism a, 
podkreślają szybki postęp  zbliżenia 
Czechosłowacji z Sow ietam '. (P A.T.)

W ł o s k i e  przygotowania
do w o |n y

Przygotow ania w łoskie do  działań wo 
jennych przeciw ko Abisynji trw ają nie 
przerw anie. M iasto M assua w  E ry tre i 
posiada wygląd obozu w arow nego. 
Transporty wosk i materjału wojennegc 
odbywają się w przyśpieszonem tem 
pie. O kręty, przychodzące z W łoch, są 
w yładow yw ane dniem  i nocą Codzien
nie przybywa od 2 do 3 tysięcy żo łn ie
rzy. Z Trypoli.su przybyło  10.000 wojsk 
tubylczych. Ulice i place p rzed staw ia 
ją  widok obozów. W yładowano w ięk
szą ilość czołgów i samochodów now e
go typu, przew ażnie m arek  am ery k ań 
skich. T ranspo rty  broni odchodzą do 
siedziby guberna to ra  E ry tre i, m iasta 
A sm ara. T rzy transpo rtow ce „Caffa- 
ro", „Indja’ i „H ilda" przyw iozły m a 
te r  jał kolejowy. Podobno w ładze w ło 
skie zam ierzają w ybudow ać szereg !:•

Zatarg o sk ład  komisji 
rozjemczej

W edług wiadom ości, otrzym anych 
od posła w łoskiego w A ddis A bebie 
rząd  abisyński m ianow ał, jako swych 
przedstaw icieli do komisji rozjem czej 
p raw n ika francuskiego A lberta  de La- 
p radel/e  o raz p raw n ik a  am erykańsk ie
go. Poseł w łoski p rzy ją ł tę  decyzję do 
w iadom ości z zastrzeżen iem  zgody swe 
go rządu. J a k  wiadom o, gab inet rzym 
ski stoi n a  stanow isku, że p rzedstaw i
ciele Abisynji w  kom isu rozjemczej 
winni być obyw atelam i ahsyńsk im i.

aij kolejow ych o znaczeniu strateg ie? 
nem. K rążą pogłoski, że operacje w o
jenne rozpoczną się ok. 15 września.

(A .T.F.)

Anglja czuwa
A m basador angielski w  Rzym ie sir 

E ridk Drum mond przybył w p ią tek  rano  
sam olotem  do Londynu i zosta ł na tych 
m iast p rzy ję ty  przez m inistra spraw  
zagranicznych sir Johna  Simona. P opo
łudniu odbyło się w obecności ambasa
dora posiedzenie gabinetu poświęcone  
omówieniu sprawy Abisynji. W kołach 
m iarodajnych uchodzi za pew ne, że Ra
da Ligi N arodów  na swem najbliiszem  
posiedzeniu zajmie się konfliktem  w ło- 
sko-abisyriskim . (A.T.E.)

WESOŁY KĄCIK
POMIĘDZY MAŁŻONKAMI.

— Pamiętasz, mężu, o tern, że za miesiąc 
obchodzimy nasze srebrne wesele?

— Srebrne wesele? W yrażaj się dokład
nie. Za miesiąc ty  obchodzisz 25-letni jubi
leusz twoich rządów.

FRENOLOGJA.

— Czy uważa pan, że z guzów na czasz
ce można wnioskować o charakterze czło
wieka?

—- Nie powiem. Raczej o charakterze je
go żony.

POW IADAJĄ, ŻE...
Powiadają, że prof. Piccard dlatego do 

Polski przyjechał, ponieważ słyszał, że tu  
panuje ciężka atmosfera...

W iadomości
^portowe

*  dnia
S T A S Z E W S K I ZDYSKWALIFIKOWA 

NY NA ROK Jeden z czołowych naszyć 
łyżwiarzy, Bolesław Staniszewski (WfC) 
został zdyskwalifikowany na rok za nap’" 
same artykułu prasowego, krytykuiaceg0 
wtaaze związkowe.

Pitka n ośn a
L- ^ K L Ę S K A  ANGIELSKICH PIŁ
KARZY. Na miejskim stadionie w Wiedni" 
rozegrany został wobec 15.000 widzów mec* 
piłkarski pomiędzy drużyna angielską , Man 
chester City" a  wiedeńską „Austrią"'. Zwy
ciężyła drużyna wiedeńska w stosunku 4:?

LIGA GRAĆ BĘDZIE JEDNAK NA - 
b RONTACH. Piłkarska reprezentacja &%' 
grać będzie w dniu 16 czerwca osctateczni® 
na dwóch frontach, a mianowicie pierwszy 
„garnitur1 walczyć będzie z reprezentacja 
Ligi W ęgierskiej w Warszawie, zaś dragi 
„garnitur11 pojedzie do Lipska, gdzie "potka 
się z reprezentacją Saksonji. Obecnie rr 
względniane są końcowe warunki finansowe- 

Drużyna węgierska grać będzie następ
nie i8  b. m. w Katowicach z reprezentacją 
Ślaska

PREZES FRANCUSKIEJ LIGI PIŁKAK 
SKIEJ W POLSCE. Jak  nam donoszą z Pa
ryż?., w najbliższym czasie ma przyjechać 
do W arszawy prezes Francuskiej Półnccnel 
Ligi Piłkarskiej p. Henri Jooris, który jest 
jednym z najbardziej wpływowych działaczy 
sportowych we Francji, ma zaproponować 
rozegranie dwóch meczów piłkarskich po
między reprezentacjami Polskiej Ligi Pił
karskiej i Francuskiej Ligi Północnej. Pierw
szy mecz ma się odbyć we Francji, a  re
wanż w Polsce. Z W arszawy p Jooris udaje 
się do Moskwy, celem nawiązania kontaktu 
pomiędzy sportem francuskim a s p o r te m  
sowieckim.

B oks
BOKSERZY POLSCY ZAPROSZENI DO 

FRANCJI. W połowie czerwca odbędzie się 
w Paryżu międzynarodowy- turniej bokser
ski, zorganizowany przez dziennik „L In tra  
sigeant". Na turniej ten zaproszeni zostali 
również bokserzy polscy. Polski Związek 
Bokserski postanowił odrzucić zaproszeni6 
ze względu na niedostateczne warunki fi
nansowe. Organizatorzy bowiem proponują 
jedynie zwrot kosztów, ale dopiero od gra
nicy francuskiej do P aryża i z powrotem 
do granicy, plus utrzym anie i na miejscu, 
odmawiają natom iast pokrycia kosztów po
dróży.

K olarstw o
WARSZAWA BEZ TORU KOLARSKIE

GO. Za dwa lata prawdopodobnie W arsza
wa nie będzie posiadała żadnego toru ko
larskiego, Dynasy bowiem m ają być roz
parcelowane, a  to r na Stadjonie Wojska 
Polskiego, zniesiony.

L ek k oatletyk o
KOUBKOVA PRZECHODZI NA ZAWO

DOWSTWO. P rasa  czeska donosi, że zna
nej lekkoatletce czeskiej Koubkovej, która 
się wsławiła zwycięstwem nad Walasiewi- 
czówną i fantastycznym rekordem świato
wym na 800 m. grozi dyskwalifikacja. 
Sprawa Koubkovej jest obecnie rozpatry
wana przez sportowe władze czeskie. Głó
wnym dowodem oskarżenia jest a r ty k u lik  
Koubkovej, umieszczony wraz z je j fotogra
f ia  w szwajcarskiej prasie. W artykuliku 
tym  Koubkova dziękuje pewnej fabryce 
produktów żywnościowych za to, że azięki 
je j produktom stała się rekordzistką. P rzy
szłym rekordzistkom poleca ona te  same 
produkty.

REKORD Z R. 1913 JESZCZE N IE ZO
STAŁ POBITY. Irlandzki zwycięzca olim
pijski 0 ’Callaghan pobił ostatnio rekord ir
landzki w rzucie młotem z wynikiem 56,90 
metrów. Wynikiem tym (TCallaghan zbliżył 
się jedynie do rekordu światoweego, usta
nowionego w sierpniu 1913 r. przez Ame
rykanina P a t Ryana. Rekord Amerykanina 
wynosi 57,77 metr.

Gry sp o rto w e
AUSTRJACKA REPREZENTACJA 

GIER SPORTOWYCH W POLSCE. Z Wie
dnia donoszą, że podczas pobytu polskiej 
reprezentacji piłkarskiej inż. Kuchar z u- 
poważnienia Polskiego Związku Gier Spor
towych, przeprowadził pertraktacje z Au- 
strjackim  Związkiem Gier Sportowych w 
sprawie tourne Austrjaków po Polsce. U sta 
łono, że na jesieniu reprezentacja gier spor 
towych A ustrji rozegra spotkanie między
państwowe z reprezentacją Polski. Teren 
spotkania jeszcze nie jest ustalony. Poza- 
tein Austrjacy m ają rozegrać dalsze dwa 
mecze z reprezentacjami Krakowa i Kato
wic.

Z ca łeg o  św ia ta
MISTRZ BOKSERSKI EUROPY w w» 

dze półśredniej, Gustaw Eder, broni tytułu 
28 czerwca w Hamburgu przeciwko Wło
chowi Vittorio Venturi.

NA ZAWODACH PŁYWACKICH Szwed
ka Kersten Isberg ustanowiła nowy rekord 
skandynawski na 200 y. stylem klasycz
nym — 2:49 sek.

DO BUENOS AIRES przybył zawodowy 
pięściarz polski, Edward Ran, w towarzy
stwie swego menażera L. Kowalskiego.

Pierwszy mecz Ran stoczy z bokserem 
argentyńskim, Raulem Landini.

Wśród kolonji polskiej mecz wywołał 
duże zainteresowanie.

MISTRZOSTWO FINLANDJI w biega 
naprzełaj na 3,5 ldm. w ygrał Lehtinen w 
czasie 10:28 sek. przed Iso-Holo. N a dy* 
stansie 8,5 kim. pierewszym był Toivone* 
w czasi 29:38,4 sek. przed Kepoonen i Lot* 
kola.

W ZAWODACH L. - ATLETYCZNYCH 
w Polsce m istrz Europy Rochard uzyskał 
na 2000 mtr. wynik 5:40,4 sek

FRANCUSKI PŁYWAK, CARTONNET, 
potwierdził swą nadzwyczajnie wysoką 
formę, uzyskując w biegu na 200 y. sty
lem klasycznym po raz drugi w tym  sezo
nie wynik 2:25,2 sek., lepszy o 0,4 sek. od 
jego własnego oficjalnego rekordu świato* 
wego.
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O uruchomienie robót-o zatrudnienie bezrobotnych
Memorjał warszawskiej Rady Zawodowej

F u n d u s z u  P ra cy
Rada Zawodowa m. Warszawy skie

rowała do Dyrekcji Funduszu Pracy 
memorjał, który poniżej podajemy:

bezrobocie wśród pracowników fizy- 
j-znych i umysłowych w Warszawie o- 
'e)nni)je, wraz z osobami nie objętemi 

T'rzez rejestry PUPP i ZUPPU, ponad 50 
tysięcy osób, co razem z rodzinami sta
nowi gromadę ponad 200 tysięcy osób, 
Pozbawionych środków do życia.

Ostatnia zima była dla tych bezrobot
nych znacznie cięższa od zim poprzed
z i ł .  bo bezrobocie — nawet oficjalnie 
relestrowane — rosło i wzmagało się w 
tempie i rozmiarach znacznie większych, 

w latach ubiegłych.
Sytuacja bezrobotnych, po ostatnich 

graniczeniach pomocy na skutek zmian 
u*tawy ubezpieczeniowej, jest nad wy- 
Tiz  ciężka, bo kaiżdy nowy miesiąc fery- 

wpływa na jej pogorszenie.
Mimo, że jesteśmy już w początkach 

maja 1935, roboty publiczne łub roboty, 
pokonywane przy pomocy Funduszu 
“racy, ruszyły dotychczas w Warsza
wie w rozmiarach niezwykle małych; 
Pracuje na nich zaledwie kilkuset robot- 
n,ków, mimo, że obiecano jeszcze zimą,

praca na roibotaich Funduszu Pr?ic,y ru- 
s?y całą siłą zaraz na wiosnę. Couaj- 
mmiej miesiąc dni pogodnych i ciepłych 
zo,stał stracony w ten sposób bezpo
wrotnie.

Rada Zawodowa m. st. Warszawy wy
stępuje wobec powyższego z postulatem 
iaknajsrybszego uruchomienia robót 
Funduszu Pracy j w  jaknajszerszych roz
miarach, celem umożliwienia bezrobot
nym zarobkowania i zdobywania środ
ków do życia. Na robotach tych w War- 
^awie winni znaleźć zajęcie wszyscy 
Pozostający bez pracy.

Wobec stwierdzonych w roku ubie- 
Słym faktów przyjmowania do robót za 
Protekcją uprzywilejowanych organiza- 
cji ZZZ (Zw. Budowlany) domagać się 
musimy zatrudnienia robotników w rokri 
bieżącym ber wszelkiej protekcji. Na 
Podstawie stwierdzenia, objektywnego
złego stamu materjałnego bezrobotnych
i przy uwzględnieniu list i spisów ber- 
’'obotnydh, przedstawionych przez kla
sowe organizacje zawodowe, liczące bez 
sprzecznie w Warszaiwle n a jw y ż s z ą  licz-

P r z y  o t y ło ś c i  stosu je  się  n a tu ra ln ą  w odą  
gorzką F r a n c l s z k a - J ó z c f a "  Pyt. slą  l .k a rz y

bę członków (Sprawozdanie Rady Za
wodowej za rok ubiegły załączamy; mó
wi ono o liczbach zorg a n i z owatn y ch 
członków w klasowych związkach za
wodowych).

Płaca 4 złote za dzień pracy na robo
tach Funduszu Pracy odbiega znacznie 
od przeciętnych płac robotników niewy 
kwalifikowanych w Warszawie, które 
wynoszą, wedle posiadanych przez nas 
danych, zł. 5 gr. 30 na dzień. Niska pła
ca na robotach Funduszu Pracy ma w 
ten sposób wpływ na ogólne obniżenie 
poziomu płac, ze szkodą dlla ogólnej kon 
sumoji. Nie wystarcza ona na utrzyma
nie się bezrobotnych, zadłużonych dziś 
niezmiernie, chociaż na jakim takim po
ziomie życia. Skłania to Radę Zawodo
wą m. st. Warszawy do domagania się 
podniesienia tych płac, conajmniej do

poziomu przeciętnych plac robotników 
niewykwalifikowanych w Warszawie, t. 
j. conajmniej do zł, 5 gr. 30 za dzień
pracy.

Praca turnus owa pozwala wprawdzie 
zatrudnić większą liczbę bezrobotnych, 
powoduje jednak tylko częściowe zatru
dnianie To też Rada Zawodowa m. st. 
Warszawy domaga się zatrudnienia bez
robotnych w Warszawie bez stosowania 
turnusów.

Powyższe postulaty przedkładamy 
Dyrekcji Funduszu Pracy, występując 
o jaiknajszybsze ich załatwienie w inte
resie bezrobotnych i ich rodzin, wegetu
jących dziś w najgorszych warunkach, 
bez pracy i chleba.

Za Radę Zawodową m. st. Warszawy 
Przewodniczący (—)'W. Piontek.

Sekretarz (_ )  A. Zdanowski.

W ojowniczy wójt
w  p o w ie c ie  w a d o w ic k im

(Kor. własna).

Znak czasu
Bankructwo słynnego  „Michalika" w Krakowie

W gminie Slcawce (pow. wadowicki) 
kilka lat wójtował Jan Niziołek, czło
wiek, cieszący się wielkiem zaufaniem 
w ,,sanacji", przewodniczący miejscowe
go kolo BBWR. Dufny w poparcie sfer 
,,sanacyjnych", p. wójt poczynał sobie w 
gminie jak dyktator. Nie znosił żadnej 
opozycji. Zdawało mu się, że wszystko 
ujdzie mu bezkarnie. Z sąsiadem swoim 
Stanoszkiem żył w niezgodzie. Bo, jakże 
to, — sprzeciwiać się wójtowi i to jesz
cze w dodatku tak „zasłużonemu" „se
natorowi"?

P. wójt zapałał złością do swego sąsia
da. A biada śmiałkowi,, któryby się od
ważył zadrzeć z p. wójtem. Przekonał 
się o tern Stanoszek i jak boleśnie. Oka
zja się prędko nadarzyła. P. wójt drą
giem pobił sąsiada i złamał mu rękę. Ale 
sąsiad nie darował i wniósł skargę. Nie 
pomogło nic p. wójtowi. Dali mu 6 mie
sięcy „dziury”. Zaapelował w nadziei, że 
może się to zmieni.., Pozatem Stanoszek 
wniósł skargę o odszkodowanie. Będzie

musiał p. wójt „bulić". Niema rady, Na 
dobitek pozbawiono go wójtostwa. Skiń 
ożyły się dla p. Niziołka dobre czasy.. — 

Odmieniła się karta, 6 miesięcy „pa
ki", odszkodowanie i utrata „władzy". 
Teraz już jest zwykłym śmiertelnikiem 
i b. nieszczęśliwymi. Stroskany i zrozpa
czony rozpiamiętywuje minione chwile 
„sławy". Tyle robił dla „sanacji" i tik  
go sromotnie opuścili. Ale jeszcze nie 
traci nadziei. Jeszcze się czepia klamki 
„sanacyjnej". Może znowu wylezie tva 
wóz. Takich „sanacja” potrzebuj?.

M
wtf.

Brykieta aazowo - toksyczna —
B R Y T O X “

przep isu  Państw Zakł. Higieny

TĘPI PLUSKWY y a Ł -
Mieszkania dezynfe-  T a |  Q . A f l . 1 0  
k u |e  w łasn a  kolum na * " * •  “  " U  •

Sprzedaż we wszystkich składać*' 
i mvdlarniach

W tych dniach zamknięto z ustną w 
Krakowie cukiernię Michalika przy ul. 
Florjanskiej t. zw. Jamę Michalikową. 
Zamknięcie nastąpiło wskutek bankruc
twa firmy powstałego na tle zaległości 
podatkowych. B. cenne obrazy, sławna 
„Szopka Krakowska' zostały zajęte 
przez egzekutora i wywiezione do hali 
licytacyjnej, gdizie, jak można się spo

dziewać, ulegną zniszczeniu. „Jama Mi
chalikowa zyskała swą sławę jako ka
wiarnia artystów i literatów. Tu przed 
wojna gromaizili się przedstawiciele 
„Młodej Polski , tu był punkt zborny ca
łego świata artystycznego i literackiego 
Krakowa. Dziś za czasów „ssimacyjnyoh" 
doczekała się „Jama Michalikowa" smut 
nego końca

.S S f

Ciągłe pogarszanie sie sytuadi
w przemyśle Zagłębia Dąbrowskiego

I łacw „patrioci1
otrzymują na Śląsku pracę?

Jedno z pism śląskich zamieściło 
przed kilku tygodniami notatkę, że w 
Zarządzie Przymusowym zakładów 
pszczyńskich otrzymał niejaki p. Wie
liczka - Wiełiczker bardzo dobrą posa
dę, chociaż swego czasu w Poznańskim 
został zdegradowany za nieprawne nrzw 
właszczenie sobie cudzych rzeczy, oraz 
zasądzony na więzienie. Zarzutami temi 
«. Wieliczko czuł się dotknięty i wyto
czył redaktorów i tego pisma skargę o 
obrazę.

Na rozprawie, która odbyła »;ę w Ka
towicach, zaofiarował redaktor dowód 
prawdy, oraz podał szereg świadków na 
okoliczności, że zarzuty są prawdziwe.

Kronika lwowska
ZWIĄZKI ZAWODOWE OSTRZEGAJĄ 

DYYREKCJĘ BROWARÓW 
LWOWSKICH

Zarządy lwowskich związków zawo
dowych wysłały do Dyrekcji Lwowskich 
Browarów jednobrzmiące pismo, w któ- 
rem domagają się zaprzestania drakoń
skich 1 złośliwych szykan w stosunku do 
zajętych w browarach robotników.

Pismo to zwraca uwagę, że przed 
8-miu miesiącami wydalono cały w ar
sztat mechaniczny w liczbie 12 osób w 
tej liczbie przewodniczącego Z wiązko 
low, K. Pielrusę. Po pe-wnym okresie 
wydalono z pracy znowu 12 towarzyszy 
1 znowu drugiego przewodniczącego 
Związku tow. Tomasza Stohrera.

Pod koniec pismo zawiadamia, że w 
Tazie nieustania presji członkowie 
związków, którzy są konsumentami wy
robów lwowskich browarów, wyciągną 
z podanych wyżej faktów należyte kon
sekwencje i przeprowadza śc:ś!e orze- 
stnzegany bojkot.

PIEKARZE ORGANIZUJĄ S IĘ

Kilku osobników o kryminalnej prze
szłości przypuściło ostatnio skoncentro
wany atak na związek robotnikom' pie
karskich. Wykorzystując ciężkie położe
nie w zawodzie piekarskjm postanowił; 
Wnieść w szeregi robotników rozbicie . 
dezoTjentację potrzebną dla łowienia 
D b w mętnej wodz'e. Tę rozbijacką ro 
botę prowadzi się pod firmą ZZZ.

Związek ldasowy postanowił bronić 
jJę przed zamachami i przeprowadza o- 
beerrie rejestrację członków, którzy nie 
bają się brać na lep demagogji i dobrze 
Pamiętając o tem, że umowę zbiorową 
Qla piekarzy wywalczył klasowy Zwią
zek zawodowy. Lokali Związku mieści 
s‘ę obecnie przy ul. Rutowskiego 23.

WYBORY DO WYDZIAŁU 
WYKONAWCZEGO 

RADY ZAWODOWEJ
Na ostaitaiem posiedzeniu Wydziału 

Wykonawczego omawiano sprawę rwo- 
amia konferencji okręgowej delegatów 

^zy stk ich  scentralizowanych związków 
zaWodowych. Na. konferencji tej złożone

zostaną sprawozdania z działalności za 
okres ubiegły i przeprowadzone zostaną 
wybory nowego Wydziału Wykonaw
czego.

Data zwołania konferencji z ustalo
nym przez prezydjum porządkiem dzien
nym zostanie niebawem podana do wia
domości.
JAK ENDECKI „KURJER LWOWSKI" 
ZOSTAŁ PISMEM „SANACYJNEM"

Zarządca przymusowy z ramienia TJ- 
bezpieczalm/i ś. p. Dr. Błażejewski mia
nował redaktorem odpowiedzialnym pi
sma p. Starzewskiego, członka „sana
cyjnej" grupy prowadzonej przez posła 
Stajnia. W związku z tą nominacją ustą
pił dotychczasowy redaktor naczelny p. 
Matjasik, inni członkowie dotychczaso
wego zespołu dostali wypowiedzenia. 
Do pisma mają wejść teraiz p. Hrabyk, p 
Piszczikowsiki, twórcy niedawnej frondy 
endeckiej z pod znaku t. zw. „Akcji Na
rodowej”. Numer „Kurjera”, który wy
szedł pod nową redakcją ma już wybit
nie „sanacyjny” charakter.

Ponieważ „sanacja.” zlikwidowała na 
gruncie lwowskim długi szereg swych 
dzienników jest nadzieja, że usamowany 
„Kurjer lwowski" także długo nie pocią 
gnie: Endecy noszą się podobno z zamia 
rem wydawania nowego dziennika.

Jeśli g ra sz  n a  l o t e r | i f 
k u p u j  losy 
w  k o le k tu rz e

R O B O T N I C Z E G O  T OW.  
P R Z Y J A C I Ó Ł  D Z I E C I
Adres: Warszawa, Al. 3 Maja 2, m 68, 
telefon 5.32.88 — P.K.O. Nr. 24360.

Subkolektorzy:
Jędrzejewska, Chłodna 6, tel. 6-90-77. 

Mansfeld, Nowogrodzka 10, tel. 9-84-36 
Wysyłka losów na prowircję.

Ponieważ sąd dopuścił dowód prawdy, 
bęcziemy niedługo świadkami ciekawe
go procesu.

Gdyby zarzuty okazały się prawdzi
wie, wówczas powstanie drugie zapyta
nie, a mianowicie; Na jakiej podstawie 
sprowadza się na Śląsk ludzi o tak za- 
szarganej opinji, dając im dobre płatne 
posady, gdy na Śląsku znajduje sie ol
brzymia armja bezrobotnych?

W ub. tygodniu sprawozdawczym w 
przemyśle metalurgicznym Zagłębia Dą
browskiego zaszła dalsza zmiana na 
gorsze. Liczba pracujących robotników 
zmniejsza się stale. W stanie zatrudnie
nia w przemyśle węglowym nie zaszły 
żadine zmiany.

Huta Katarzyna zredukowała 110 ro
botników z wydziału rurkowni.

Fabryka Deichsla wysłała 65 robotni
ków na 1-miesięczny urlop turnusowy-

Również fabryka „Elektryczność" w 
Ząbkowicach rozpoczęła urlopy turnu- 
sowe.

Gwarectwo Hr. Renard zwolniło z 
pracy 35 robotników, zatrudnionych na 
powierzchni.

Cementownia „Wiek1 w Ogrodzieńcu 
została uruchomiona. Liczba zatrudnio
nych robotników ustalona zostanie w 
przyszłym tygodniu. W innyoh gałę
ziach przemysłu bez zmian.

STRAJK MALARZY TRWA.
Strajk 130 pracowników malarskich w 

Sosnowcu trwa w dalszym ciągu. Pra
wdopodobnie w przyszłym tygodniu w 
inspektoracie pracy w Sosnowcu odbę
dzie się w tej sprawie konferencja. 
Strajk ma przebieg spokojny.
W SPRAWIE PŁAC ROBOTNIKÓW 

ZATRUDNIONYCH PRZY REGU
LACJI PRZEMSZY.

Inspektor pracy inż. Wesołowski zba
dał warunki pracy i płacy robotników 
z Zagłębia Dąbrowskiego, zatrudnio
nych przy regulacji Czarnej P rz e m a z v  
pod Mysłowicami. Inspektor stwierdził, 
że warunki pracy są ciężkie i robotnicy 
nie zdołają akordami wyrobić stawki 
dniówkowej. Naskutek interwencji inż. 
Wesołowskiego, robotnicy otrzymywać 
będa dniówkę 2.60 zł. Pczatem cofnięte 
zostały wymówienia, które w zw:ązku 
ze strajkiem otrzymało 80

w
robotników.

ZŁ A P R Z E M I A N A  M A T E K J l  J E S T  C Z Ę S T O  P R Z I I C Z 9 N A  W I E L O  C H O R Ó B
(kamienie żółciowe, arfretyzm, iachias, choroby skóry), kuracja ziołami CHOLEKINAZA polega na pobudzeniu 
wątroby do normalnej czynności i reguluje przemianę materji. Broszury bezpłatnie.

Polska Pracująca w dniu 1-go Maja
(Od naszych spraw ozdaw ców )

Imponujące obchody w okręgu Łodzi-Podmiejskiej
Pabjanice

Przed 1-ym Maja Komitet PPS i Kla
sowe Związki Zawodowe przeprowadzi
ły odpowiednią propagandę na rzecz ob
chodu święta robotniczego. Polskie 
związki zawodowe i Gh. D. razem z ka
pitalistami do obahodu ustosunkowały 
nie wiogo.

O godz. 9-ej rano przeszła pobudka z 
orkiestrą ulicami, poczem nastąpiła 
zbiórka przed „Domem Robotniarym". 
gdzie masowo zgromadzili się robotnicy 
włókniarze, drzewni, spożywcy i innych 
zawodów. Większość fabryk była nie
czynna, również w poważnej ilości 
porzucili pracę chałupnicy. Dd zebra
nych wygłosił dłuższe przemówienie 
tow poseł Szczerbowski, który scharak
teryzował znaczenie święta robotnicze
go i ogólne żądania ktaisy robotniczej. 
Następnie wygłosił przemówienie tow. 
Raszpla, mówiąc o walce robotników o 
swoje prawa i nawołując do organizowa
nia się i stania wiernie przy sztandarach 
PPS i Klasowych Związków Zawodo
wych. Przemówienia mówców wywoła
ły wielkie wrażenie wśród zebranych. 
Rezolucje CKW. PPS. przyjęto jedno
myślnie.

Po południu odlbyła się w sald kina 
miejskiego akademia, poświęcona obcho 
dowi 1-go Maja. Na program złożyły się: 
występ dhóru TUR-a. przemówienie 
tow. posła Szczerbowskiego i część ar
tystyczna. Sala była wypełniona po 
brzegi.

Poza pochodem PPS i Klasowych 
Związków Zawodowych, żadne inna or
ganizacja nie usiłowała urządzić pocho
du W kinie „Zachęta" została zorgani
zowana przez ZZZ akademia, która wy
padła bardzo blado, ponieważ wzięła w 
niej udział znikoma grupka ludzi.

Zduftska-Wola
W mieście naszem obchód l-g0 Maja

wypadł nadzwyczajnie, co przyznają na
wet nasi przeciwnicy. Wszystkie falbry- 
k{ przez cały dzień były nieczynne.

Obchód 1-go Maja dowodzi, że wpły
wy PPS i Klasowych Związków Zawo
dowych w Zduńskiej Woli bardzo się 
wzmocniły.

Do zgromadzonych wygłosił przemó
wienie z ramienia OKR-u i Klasowego 
Związku Włókienniczego tow. St. Go- 
liństd z Łodzi, który omówił sytuację o- 
gólną i główne żądania klasy robotni
czej. Następnie wyg to* i! i przemówienia: 
toiw. tow. Kaczmarek, przewodniczący 
Związku Włókienniczego, ławmilk Zarz. 
miasta Cyibslk i Zalmanowicz, przedsta
wiciel „Bundu". Przemówienia spotka
ły się z wielkiem uznaniem. Rezolucję 
CKW przyjęto jednomyślnie Pochód 
wypadł mponująco.

Wieczorem w sali Straży Ogniowej, 
wypełnionej po btizegi, odbyła się aika- 
demja, na którą złożyło się przemówie
nie okolicznościowe tow. Kaimołi, obór 
TUR, komedja p. t. „Strajk".

Po południu na placu sportowym od
były się zawody sportowe, zorganizowa
ne przez Klub Sportowy TUR-rav

Konstantinów k. Łodzi
Obchód 1-go Maja był organizowany 

wspólnie przez PPS i NSPP.
Rozbijacka robota „samęji", uniewa

żnianie w większości okręgów list so
cjalistycznych przy ostatnich wyborach 
do samorządu, zamianowanie brumi- 
strzem miasta Doleckiego, wibrew opinj; 
szerokich mas, żadne szykany nie zdo
łały osłabić szeregów robotniczych.

Na placu zbiórki zebrali się robotnicy, 
rzemieślnicy i drobni obywatele. Ufor
mował się pochód, który przeszedł głó- 
wnemi ulicami miasta dó Placu Wolno
ści. Na czele pochodu szła orkiestra; 
niesiono sztandary PPS, NSPP ' Poalej 
Sjon.

D.-> zebranych wygłosili przemówienia

tow. tow- Roli z ramienia OKR. PPS., 
Heike z NSPP. Po przemówieniach zo
stała przyjęta rezolucja CKW.

Złoczew-Kaliski
Na wezwanie PPS na obchód do Zło

czewa, poza ludnością miejscową, przy
było dużo chłopów małorolnych z oko
lic. Pochód świadczył, że wśród ludnoś
ci pracującej miasta i wisi zacieśnia się 
solidarność walki o wspólne cele wy
zwoleńcze Przy dźwiękach orkiestry 
niesiono czerw one sztandary i transpa
renty z aktuailnemi żądaniami. Na Ryn
ku do zebranych wygłosili przemówie
nia tow. tow. B. Langner z ramienia 0. 
K.R. PPS., oraz Pawlicki, ławnik m. Zło 
czew a  i inni. Rezolucję CKW przyjęto 
jednomyślnie.

Po południu w sali stuiży ogniowej 
odlbyła się akademja, a wieczorem zaba
wa taneczne*

Szadek
Komitet PPS zongnizowaił wiec w aąłi 

Straży Ogniowej, wypełnionej po brze
gi. Na wiec ten, poza ludnością miejsco
wą, przybyło dużo chłopów małorolnych 
z okolicy. Tow. sen. Danielewicz omó
wił sytuację gospodarczą i polityemą, 
znaczenie święta robotniczego i naczel
ne postulaty ludu pracującego. Reziołu- 
óję CKW przyjęto jednomyślnie.

O obchodzie 1-go Maja w Zgierza pi- 
salitśmy poprzednio.

*
W wymienionych miastach w okręgu Ło

dzi-Podmiejskiej ZZZ, BBS i komun lud 
(poza wiecem ZZZ w Pabjanicach) nigdzie 
nie wystąpili z własnym pochodem, ani nie 
usiłowali takowego zorganizować, zdając 
sobie sprawę, że ich wpływy są tak zniko
me, że wykazaliby tylko swoją nicość. Ob
chody, organizowane przez PPS, wapólnie 
z innemi organizacjami, miały wazędzie 
spokojny przebieg i wypadły bardzo dobrze, 
mimo szalejącej śnieżycy.
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K R A W I E C  HERMAN LIPSZYC G m a c h  O p e r y  W a r s z a w s k i e ]
o t r z y m a ł  o s t a t n i e  n o w o ś c i  
na  SEZON WIOSENNY 1935

WYTWÓRNIA MEBLI
E U G E N JU S Z  BRYCHT —

W a r s z a w a ,  Ś w ię to k r z y s k a  6 (I p i ę t r o )
POLECA MEBLE: gotowe i na zamówienia.

, Komplety i sztuki pojedyńcze 
Wykonanie solidne według najnowszych projektów.

C h .  B.  R A P P E L
b. współwłaściciel iirmy 

I. R a p p el i S yn  podaje do wiadomości, ze założył samodzielnie 
przy ul. Ś w ię to j e r s k l e i  16 

F A R B I A R N I Ę  F U T E R
i p r z y jm u je  wszelkiego r o d z a ju  f u t r a  do w y p r a w ie n ia  i f a rb o w a n ia .

Z poważaniem Ch. B. RAPPEL Świętojerska 16

C o  g r a j ą  w  t e a t r a c h ?
TEATR ATENEUM . Dziś o godz. 8-ej 

wiecz.. kom. muz. L ajta i'a  p. t. „M ądra 
Mama" rcżyserji dyr. W. Biegańskiego 
z E lną Gistedt.

TEA TR W IELKI. Po przerwie, spowodo
wanej żałobą, Opera w ystawia dziś o gooz. 
8 wiecz. operę „Niema z Portici'1 z Loda 
Halam ą w kreacji tytułowej.

W najbliższych dniach prem jera potęż
nego m isterjum  operowego L. Rocca „Dy
buk". Kompozytor obecny będzie na pre- 
mjerze.

TEATR NARODOWY. Dziś „Judasz" 
Rostworowskiego z Ludwikiem Solskim.

TEATR POLSKI. Dziś „Dziady" z Jó 
zefem Węgrzynem. Początek o godz. 7 w.

Ceny zniżone o połowę.

Nasza rubryka
STUDENT MEDYCYNY (ostatni rok)
UDZIELAM lekcji i  korepetycji w ję 

zyku niemieckim. Oferty dla „Nauczyciel
ki" do adm. „Robotnika".

NIEM IECKIEGO udzielam. Lekcje J 
korepetycje. Oferty do adm. „Robotnika" 
dla „Nauczycielki".

MATURZYSTKA ze znajomością f ra n 
cuskiego poszukuje lekcyj, zajęcia. Tel. 
10-03-78.

DYPLOMOWANA KOSMETYCZKA 
ofiarowuje swą pracę. Specjalność: zabiegi 
wyszczuplające. Ceny niskie. Chłodna 2-7. 
Można zawiadomić listownie.

STUDENTKA PEDAGOGIKI, długolet
nia praktykantka, uczy dorosłych skróconą 
metodą. Przygotowuje do egzaminów. Ta
nio! Referencje! Telefon 5-83-07.

__________  _______ E łS S I
f A  B R . C H E M .- FA R M . „ A R K Ó W  A  L S  *  I “  WAR 5 Z AWA

PŁ A SZ C Z E
nieprzemakalne damskie, męskie, w iatrów
ki i kurtk i skórzane w  wielkim wyborze, 
craz specjalny dział, ubiorów- dziecięcych, 
posiada stale n a  składzie.

A .  Ś W I D E R
W arszawą, ul. NALEW KI 9 w podwórzu. 

UWAGA!!! Ceny konkurencyjne.

TEATR NOWY. Dziś „Człowiek czynu" 
Michała Choromańskiego.

W poniedziałek abonament 4-F i 4-L.
TEATR LETIN. Dziś i codziennie ko- 

medja Pawła Schurka „Muzyka na ulicy".
TEATR MAŁY. Dziś am erykańska ko- 

medja „Wszelkie p raw a zastrzeżone".
TEA TR KAMERALNY. Dziś sztuka 

Bus-Feketego „To więcej, niż miłość" z 
Irena Grywińską i Adwentowiczem.

TEATR COMOEDIA. Dziś sztuka Ka
zimierza Gołby w sześciu obrazach p. t.; 
„Rekruci" w reżyserji Eugenjusza Poredy.

TEATR AKTORA. Dziś sztuka A. de 
Stefaniego i F . Cerio „Krzyk" z Jaraczem.

TEATR „STARA BANDA". Dziś re- 
w ja „W arszawa w kwiatach" z udziałem 
Kalinówny, Andrzejewskiej, Górskiej, Ja- 
rosy'ego, Toma, Skoniecznego oraz kw ar
te tu  zagranicznego.

TEATR R E W JI MIGNON. Dziś rew ja 
„Raj za 100 złotych".

INSTYTUT REDUTY. Dziś o 8 wiecz. 
komedja A. Cwojdzińskiego „Teorja E in
steina" w reżyserji Ju ljusza Osterwy.

CYRK STANIEW SKICH. Codziennie o 
godz. 8 min. 15 Turniej zapaśniczy o Mi
strzostwo Świata na rok 1935.

T ea tr  W ie lk i
P rem jera , Ś rod a  22  M ała r. b.

91DYBUK"
o p . L. ROCCA

P o r a ź  p ie r w s z y  w  E u rop ie  
p o  T ea trze  La S ca la  
w  M ed jo lan ie

„2 C‘‘ = uroda i talent
R opiiązanie te j na pozór trudnej fo r

mułki znajdziecie dziś wszyscy w kinie Pan, 
udając się na wielką prem jerę najnowsze
go film u Claudette Ćolbert „Kobieta szuka 
miłości" (The Gilded Lily). W roli skrom
nej dziewczyny, Marylin David, zawiedzio
nej w miłości, w końcu gwiazdy music-hal- 
l‘ów, Claudette Colbert w  żadnym ze swych 
poprzednich filmów nie stworzyła takiej 
kreacji aktorskiej. „Kobieta szuka miłoś
ci" godnie zakończy sezon kina „Pan", wy
suwającego się na czoło kin stolicy. (x)

ZNIŻKA CEN
1. Zegarek szwajc. wyreg. do m inuty z wieczn. 

szkłem chrom, z 5-letnią piśm. gwar. lep. gat. zł. 4.55
2. Zegarek męski na rękę fant. chrom. „ 6.55
3. „ damski na rękę srebrny lub duble „ 9.55
4. „ płaski jak  nóż „Ankier" „ 9.55
5. S traszaki 6 m. m. oksyd. wyrzucający sam gilzy „ 4.55 

Fabr. Zeg. Szwajc. „RADICAL” Warszawa, Marszałk.140 w bramie Hr. 29

OG ŁO SZENIA DROBNE
A.A.A.A.A.) TAPCZANY h» f
automatyczne patentowane 3722, złotych 50 
oraz nowoczesne kozetki, otomany. Warunki 
dogodne. Wy- C
twórnia: Twarda W* 945

P A S R 1 I  IC M V  odświeżamy obuwie, 
I H U B U J u I I  torebki, kurtki skórza
ne. „F arb iam ia obuwia" Graniczna 7.

V ÓŻKA, wózki, meble metalowe, lekar- 
Ł  skie i piece systemu amerykańskiego 
sprzedaje po niskich cenach. Fabryka J. 
Neufeld, W arszawa, Brukowa 4, tel. 
10-14-66. Wojskowym i urzędnikom kredyt.

M EBLE wielki wybór na dogodnych warun
kach. Graniczna 17, I  piętro front.

OSTRZENIE wszelkich noży, ta sa
ków, nożyczek, brzy

tew, m aszynek do włosów, cążek. N aprawa 
maszynek do mięsa, prymusów, wyżyma
czek oraz części zamiennych do tychże naj 
lepiej, najtan iej w w arsztatach szlifiersko- 
nożowniczych Jankowskiego Solna 15 
(sklep), tel. 11-70-42. F irm a istn. 43 lata.

PŁyty gramofonowe rt zło Ort 
wypożycza za te ŚJU 

płyt miesięcznie bez kaucji. Wypożyczalnia 
„Nowość" Złota 63 — 79.

pi»YTY nainowsze i-3o.I 'L I  I I bez kaucji 30 płyt" za 2 zł.
Wypożyczamy

 j- p ły t za 2 zł.
M arszałkowska 111 bram a kina światowid.

P )  PŁYTY zamiana. Patefony Tanio! 
„Nowophon" Chłodna 66—76

PłYTY najnowsze 1.25. Zamiana 
r< L I  I I starych na najnowsze wszystkich 
marek. Patefony najtaniej. Placówka Pol
ska, Marszałkowska 79.

P łaszcze, kostjum y na sezon wiosenno- 
letni najnowsze modele szyje krawiec 

damski tanio. Przyjm uje z własnych i po
wierzonych m aterjałów . Udziela kredytu. 
Twarda 10—48. Telefon 673-39.

P iżamy szlafroki damskie najnowszych 
modeli po cenach najtańszych poleca 

znana wytwórnia Bielizny „Dobrobiel", ul. 
Dr. Zamenhofa 40. Telefon 11-89-89.

Rowerowe części duży wybór, najtaniej 
TECHNORAD Wspólna 17, tel. 8-13-78

R ĘKAWICZKI skórkowe, reniferowe, świń 
skie. Ceny konkurencyjne, poleca W y

twórnia, Paw ia 9. 1486r.

Wiecznej Ondulacji.'] Pielęgnacja 
cery, włosów. Preparaty 

i r m o n o w e .  Marszałkowska 34 
podwórze

SALON 
KO

SENATORSKA 8 5 OFfl1parter ijULU  
U b r a n k a ,  s u k i e n k i ,  p a l e t k a ,  m u n d u r k i .

C T r t ły  okrągłe, owalne, pełnowartościo
w i  U  we, gwarantowanej roboty, poleca 
Stolarz, W arecka 12.

S tolarz przyjm uje wszelkie obstalunki 
mebli nowoczesnych, reperacje, odświe

żanie, przedpokoje lakierowane oraz robo
ty  tapicerskie, zakładanie firanek, Mylna 
11, telefon 11-83-32.

a fu yń S łU

IdODA KWIATOWA 
PtftfU M V  
M Y D k O  
P  U D £ P .

8

B

■ , o  n a t u r a l n y m

V  JA P A C H  U

UJAASZmUA

P óro wieczne— to cenny przedmiot!
Oddawanie do naprawy niepowołanym jest 
ryzykowne. Jedyny w Polsce mechaniczny 
zakład. Uskutecznia naprawy piór i ołów
ków, wykonywa części zamienne, tłoczy na
pisy reklamowe! M. SZPIGNER, Warsza- 

wa, Graniczna 8. tel. 616-63. 
Przyjezdnym wykonywa się na poczekaniu.

Kronika O rganizacy jna  ! W arsz. w y d z ia ł  K obiecy p p s .
EGZEKUTYW A W. OKR. PPS. W po

niedziałek dn. 20 b. m. o godz. 6 wlecz, 
odbędzie się posiedzenie Egzekutywy, ul. 
Długa 21.

OKR. WARSZAWA - PODM IEJSKA. 
Posiedzenie Egzekutywy odbędzie się we 
wtorek, t. j. 21 b. m. o godz. 6 w. Obecność 
wszystkich delegatów i członków Egzeku
tywy konieczna.

W A R SZ . O R G A N . M ŁODZ. T. U . R.

ZEBRANIE KOŁA KOBIET DZIEL
N IC ! „CZERNIAKÓW", ul. Nowosielec* 
ka 1, odbędzie się dnia 19 b. m. w niedzielę 
o godz. 11-ej rano. R eferat wygłosi tow. or-
Budzińska-T  ijlicka.

STAN POGODY w|g PIM
POCHMURNO.

Wczoraj w godzinach porannych na ca- 
. _ _ łym obszarze Polski trw ała  pogoda prze-

CZł0nh ° ! ! ie "̂/STSZ- O rganiza- | ważnie pochmurna z deszczami, głównie
cji M łod zieży  TU R w inni przyb yć na 
ogólne zebranie dziś o  godz. 10 rano, 
W areck a  7, II p. Na porządku dziennym : 
referat p rzew od n iczącego  Kom. Centr. 
i spraw y organizacyjne.

Rada Zawodowa
W poniedziałek , dn. 20 maja, o godz 

18.30, w sali Związku P racow ników  
fnst. Użyt. Publ. p rzy  ul. W areckiej 7, II 
p ię tro  odbędzie Się

K O N FE R E N C JA  ZARZĄDÓW  
ZW IĄZKÓW  ZAW O DO W YC H

^zrzeszonych w R adzie Z aw odow ej 
m. st. W arszaw y

Na porządku  dziennym  spraw y pierw  
szorzędnego znaczenia. O becność całych 
Zarządów  niezbędna.

na Mazowszu i Podlasiu.
Dziś chmurno z przejaśnieniam i w za

chodniej połowie Polski, a z przelotnemi 
deszczami we wschodniej. Tem peratura bez 
większych zmian. Słabe w iatry  miejscowe.

Pokwitowanie
R ada Zw. Zaw. w C zęstochow ie kw i

tuje:
Na strajku jących  robo tn ików  fabryki 

P ap ie rn ia  w  C zęstochow ie wpłacili: 
C en tra lny  Zw iązek G órników Oddział 
Nr. 72 w K ałuszu, zł. 50. O ddział Nr. 49’ 
w B relikow ie zł 15.

U rzędnicy  N. Ń. —  M. S. W ew . wpła
cili zł. 10.

BIURALISTKA studentka, ze znajomo
ścią maszyny, niemieckiego i buchalterji, 
poszukuje posady. Wymagania bardzo 
skromne. Telefon 10-03-78.

Co w yśw ietlają kina?
A D R IA : „W onder Bar".
A K R O N : „C órka gen. Pankratow a"  

i „A rka N oego".
APOLLO. „B engali".

A P O L L O
P0 CZ.  SEANSÓW 
C O D Z I E N N I E
g. 12, 2, 4, 6, 8,10 
£ 0 Z W 0 L 0 N Y

&

IT A L JA : „Św iat jest p iękny"  i rew ja. 
K O M E TA : „W szyscy  ludzie  są  wro* 

gam i“ i rew ja.

w roli gł.
GARY C O O P E R  
FRANCH0T T O N E  
RICHARD CROMWELL

KINO- I f f l M C T A  Chłodna 49 
TEATR I w r S E i  I H  tel. 648-51

N a czarownym Capri, w Londynie. 
Paryżu i Wiedniu rozgrywa się ak

cja przepięknego filmu

W szyscy ludzie są  w rogam i
Role główne:

HELEN TWELVETREES,
HUGH WILLIAMS

N a s c e n i e  r e w j a

A N T IN E A : „Siostra M arta jest szp ie 
giem " i „A n io ł n ie teściow a" .

AMOR: „Przygoda o  północy"  i
„P rzedm ieście" .

A S : „C esarsk ie łow y"  i „U rw is z Hi- 
szpanji".

A T L A N T IC : „T o lubią m ężczyźni".

LOS: Od 4.30 „Branka syna puszczy". 
Od 8.45 „D ziś żyjem y".

L UX : „W olne dusze" i „Pilnuj sw ego  
m ęża".

M A JEST IC : „N iew oln ica  z M anda
lay".

A T L A N T IC
Pocz. 6 - 8 - 1 0
W niedzielę i święta o godz 12 i 2 
P o r a n k i

Musująca przednim humo
rem komedja wiedeńska

T O  L U B I Ą  
N Ę Z C Z Y Z N I
W czołowych rolach;
ROZSI BARSONY
SZoKE SZAKALE
ERNST VERERES

II majestic

K AY FRANC

NIEWOLI
MANDAL

K  8, 10 
l ł  0 12 i 2

MCA SSL 
AY

gM

KUPON BALKON 1
PARTER •  7U

M A S K A : „K leopatra".
M E W A : „N oc m iłości"  i „Karioka". 
M IEJSKI: „M łody las"

PALACE: „Jej wysokość całuje" i 
„Kleopatra".

PAN: „Kobieta szuka miłości".

K
P A N
pocz. 6, 8. 10 
w niedz. i św. 12

OBIETA
szuka miłości

CLAUDETTE
I L B E R T

POPULARNY: „Od wieczora do pół
nocy" j rewja.

PETIT TRIANON: „Dama od Ma*i- 
me‘a“ i „Świat należy do ciebie".

PROMIEŃ: „Buster Keaton rozdaje
miljony" i „Uciekinierzy".

PRAGA: „Czarna Perła".
ROXY: „Amok" i rewja.

C O LO SSEU M : „P oszu k iw aczk i złota"  
i rewja.

C O LO SSEU M  M AŁE: „B uster rozda
je m iljony" \ „6 godzin życia".

CORSO: „S erce Indjanki" i rewja. 
CZARY: „N ow i ludzie".
C APITO L: „R oześm iane oczy".

CAPITOL TSTSV*
W n ie d z ie lę  i ś w i ę t a  1 2 ,  2 .

K U P O N
b a l k o n  ■  

p a r t e r  B

0 9

75

K ino MIEJSKIE
H i p o t e c z n a  8

Pocz. 6, 8, 10 
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SHIRLEY TEM PLE
„ R O Z E Ś M I A N E  O C Z Y “

C A SIN O : „N iedok ończon a symfonja". 

CASINO 6 . 3 . 1 0 1

Najwspanialszego arcydzieła filmo
wego prod. Sasclia, Wiedeń 1935 p. t.

NIEDOKOŃCZONA 
SYMFONJA

W roi. gł. urocza M arta EGGLRTH 
i znakomity Hans JARAY 
Realizacja: Willy FORST.

F A M A : „ Jestem  zbiegiem ". 
F IL H A R M O N JA : „N asi ch łop cy  m a

rynarze".
F O R U M :: „Św iat s ię  śm ieje". 
FLO R ID A : „L ady Lon" i „M aski dr. 

F u M anchu".
HELJOS: „A B C  m iłości"  i  kom edja

M U C H A : „P ożar nad W ołgą" i „Żona 
na jedną noc".

N O W A  TO M BO LA : „Ja mam tem p e
ram ent" i „T an iec m iłości".

O k o  p r a s k i e

J a n  K i e p u r a
w  r e w e la c y jn y m  film ie

Dla C i e b i e  śpiewam 
i Nawarana

K I N O
99 R O X Y “

W o lsk a  14

D ziś
„AM OK"

w  roli g ł .  In k isz y n lsw
Na scenie: Wielka rew ja pod kierów. 

RYSZARDA MISIEWICZA.

W ś w i ę t a  p o c z . o  12-*j

RIALTO: „Mężowie do wyborn".
RIVIERA: „Żywy zastaw" z Shirley.
STYLOWY: „Mała mateczka" z Fr. 

Gaa).

II

S T Y L O W Y
p. 4 - 6 - 8 - 10

MAŁA MATECZKA"
F R A N C IS Z K A  GAAL

B o h a t e r k a  „Csibi" I „Piotrusia" 
w  n a jn o w sz e j  

i najlepsze] k reacji
W niedziele o 12 i 2 

PORANKI

SOKÓŁ: „Dama z Moulin Rouge" I
„Precz z kryzysem".

ŚWIATOWID: „Ulica szaleństw".

OKO PR A SK IE: „D la c ieb ie  śp ie 
wam" i „N aw arana".
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W ielk i podw ójny program

„Je j  w ysokość  ca łu je "
JA N E T  G A Y N O R , HENRY  

G A R A T

b  Kleopatra ■
)li tyt. Claudette Colbert) I ’

Dla młodz. dozw olone. 1
Pocz. 5 ost. 9.30

ŚWIATOWID 
42nd STREET
ULICR SZflUEdSTUl

SFIN K S: „B yli so b ie  dwaj hnltaje"
i „W iosenna parada".

TO N : „Św iat s ię  śmieje".
U C IE C H A : „T w e usta kłamią".
U N JA : „Rzymskie skandale" i „Mój 

przyjaciel król".

Odpowiedzialny redaktor, Stanisław Niemyskl Drukarnia Sp. Nakł.-Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, Waraoks 7.


